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Po-ft^czny testafiient 
Stanów Zjedneszsnyofi.

_ Z darzają  się w dziejach  narodów  pew ne u ję 
cia  politycznej m yśli i dążeń , około  k tó rych  
skupiają się tra d y c y e  całych pokoleń, k tó re  
podaw ane są  s u s t do u s t przez całe dziesięcio
lecia lub wieki i s ta ją  się •/> czasem  narodu  poli- 
.ycznyru testam entem . T ak i te s tam en t posia
dają R osjm nie w  dokum encie, k tó reg o  pocho
dzenie z te sz lą  m estw ierdzone ścisłe d o ty ch 
czas, podaw anym  najczęściej za apokryf, lecz 
k tó ry  rai w-o to  s ta ł się w yrazem  tęsk n o t i dą
żeń rosy jsk iego  n arodu  przez n ic  ki: nazw any 
icż w yraźn ie  tes tam en tem  P io tra  W ielkiego. 
T a k i te s tam en t po lityczny , k tó ry  stanow i wy
ty czn ą  państw ow ych  dążeń, uznaw aną przez 
pokolen ia  i u w ażaną za  św iętość, r ra ją  S tany  
Z jednoczone A m eryki północnej w slaw nem  
orędziu p rezy d en ta  M onroego do kongresu  S ta 
nów’ z 1828 r., w k tó rem  w yrażona zosta ła  po 
raz p ierw szy  o licyaln ie  podstaw ow a zasad a  po
lity k i am ery k ań sk ie j, t, zw. d o k try n a  Mon 
roego.

N a n ieznających  am ery k ań sk ie j b is io ry i fa 
scynu jąco  podziałalyr o s ta tn ie  w ystąp ien ia  p re 
zyden ta  W ilsona Je g o  orędzie do kongresu , w 
k tórem  w y raża ł rzekom o p ry w atn e  sw oje po
g ląd y  jak o  człow ieka i p rezy d en ta  na  sposoby 
rządzenia  się narodów , fak ty czn ie  zaś zazna
cza] po tężną  w olę am erykańsk iego  narodu  wzię
cia udziału  w  urządzan iu  św ia ta  po w ojnie; jo
go n o ta  gwałtowuia do N iem iec, w kró tce  potem  
grożąca  w szelniem i konsekw encja: mi —  k azała  
w każdym  razie  p rzy jm ow ać p o tężną  indyw i
dualność, ja k a  się w yrażała  w  ow ych w ystąp ie
niach. K to  je d n a k  zna  choć tro ch ę  polityczną 
h isto ryę  i trądy  cyę lita  no w Zjednoczonych, 
stw ierdzi ła tw o , że nie ty le  indyw idualność je* 
dnego  człow ieka w yraz  znalazła  w tych  k ro 
kach , ile raczej szko ła  narodow ej po lityk i, tra  
dycye politycznego  życia, k tó ry ch  profesor M- 
sto ry i am ery k ań sk ie j i am ery k ań sU eg c  paii- 
etwmw-ego jiraw a, zam ieszkujący' obecnie Biały 
Dom w  W aszyng ton ie , doskonale  jest śwdadom. 
Podobnie, ja k  obecny ideolog na  stolcu prezy- 
dyalnym  A m eryk i w  orędziu  swcir? system a 
tycznio  wyTk ład a ł zasady , jak icm i narody w 
sw o.ch wzzr.jeiiinych s to sunkach  rządzić się 
w inny, ta k  sarno i s ław na d o k try n a  M onroego 
w yłożona zoM akt w  orędziu  do kongresu , me 
zaś w p ostac i no t dyp lom atycznych  do m iere- 
sowanweh europejskich  narodó w. J a k  W ilson w 
orędziu  sw em  zastrzega  się w yraźnie, że w ypo
w iada ty lk o  swojó osobiste pog ląd y  jak o  czło
w iek i p rezyden t, ta k  leż i Mon rob w owem ln- 
eto-yc/.nem  orędziu  ty lk o  osobistym  swoim po
glądom  daw ał w yraz. K ongres po w ysłuchaniu  
tego  orędzia  nie pow ziął w ogćło żadnej uchw a
ły , an i nie p rzy ją ł w  głosowa1 m u zasady  ojłg- 
dz ia  do za tw ierdzające j w iadom ości. A jednak  
zasad a  M onroego s ta ła  się z czasem  mewzru- 
t..oną d o k try n ą , k tó ra  pod koniec X IX  w ieku 
»H(^alńH 5 u znana zo sta ła  przez A rg lię  i n a 
b ra ła  w sto su n k ach  międzynarodowymi) mocy 
praw nej n iejako .

B yły  to  c z a jy  rządów  św iotego a lliansu  w 
K uiopie, a  w  A nieryt e  czasy  w alk  kolonij lii- 
izpcflK bch z m etropoią o n .epodicglość. 3wię- 
ty  a a n & w raz z F ra n c y ą . zan iepokojony , by 
iię  w rzeńm  rew olucyjne nie przeniosło do 
państw  europejsk ich , doporaódz oh c i #  Hiazp<a- 
bii do uspoko jen ia  kolonii. Ju ż  -w 1817 i 17,18 
{. n a  kongresie  S tanów  Z jednoczonych daw a
no w yraz  opinii, że S tan y , jak o  pierw sze pań- 
(tw o ameryrkan sk ie , oparto  n a  zasadzie 
zw ierzchności ludów , pow inny udzielić w ybija
jącym  się n a  w olność sąsiadkom  w szelkiego 
toa teryałnego  i m oralnego  p o p arc ia . D nia 4-go 
m aja  1822 uznała-A m eryka o ficyaln ic  niepodic- 
i >ść ty ch  kolonij. T o  też w  i8 2 3  r. JMZfCiw 
zam ierzonej p acy fik sey i ich w espół z A nglią 
eanoszą S tan y  Z jednoczone p ro tes t. M otywy 
teg o  p io te ttu  zaw arte  są  w or? dżin M onroego 
do  kongresu .

iik sam o jru. n iedaw no orędzie W ilsona, za
w iera  F x ..artic M onroego przedev,ri-zystkicm o 
Ifólno za rad y , n astępn ie  w-skazania co do 
a k tu a u .e j po lityk i. '

„O byw atele S tanów  Z jednoezcm -ch z y a ią  
ja k  najp rzy j iźniejsze uczucia  d l a ‘wolności i 
szczęśc ia  wTspółbIiżnich z tam tej s tro n y  oceanu

A tlan tyck iego . N ie b ra liśm y n igdy  udziału  w 
w ojnach m ocarstw  europejskich an i w sspra 
w ach, ich się tyczący ch , nie zgadzałoby  się to  
naw et z naszą po lityką . T y iko  g a j  naszo p ra 
wa są  naruszone łub zagrożone pow ażnie, czy
nim y p rzygo tow ania  do naszej obrony Z ru ch a 
mi na  te j półkuli ziem skiej jesteśm y z n a tu ry  
rzeczy bardziej zw iązani i to  z powodowy k tó re  
w szystkim  bezstronnie  m yślącym  m uszą być ja 
sne. P o lityczny  system  sprzym ierzonych m o
carstw  (św iętego przym ierza) w ty m  w zględzie 
zasadniczo różny je s t od system u A m eryki — 
H y n ik a  to  z różnych odnośnych  rządów  O bro
nie zaś naszyci) w ładnych rządów , w prow adzo
nych tak iem i ofiaram i k rw i i m ierna i do jrza
łych m ądrością uajśw iatl8 jszych  naszych  oby
w ateli, pod k tó rem i zaznawaliśm y’ bezprzy
kładnego szczęścia, oddal się ca ły  nasz naród . 
Je s te śm y  więc zobow iązani, ze w zględu na 
szczerość i przy jazne stosunk i, is tn ie jące m ię
dzy  S tanam i Zjednoczoncm i a  tam tem i m ocar
stw am i, do ośw iadczenia, że jak ąko lw iek  pró
bę z ich strony  rozeiągnien ia  system u ich na 
jakąko lw iek  część te j półkuli uw ażalibyśm y za 
n i e b e z p i e c z n ą  d la  naszego pokoju  i na
szego bezpieczeństw a. Is tn iejacem i koloniam i 
lub krajam i, zależnym i od jak iegoko lw iek  eu ro 
pejskiego m ocarstw a, me zajm ow aliśm y się do
tychczas i nie będziem y się zajm ow ać. Co się 
jed n ak  tyczy  rządów , k tó re  ogłosiły  i u trzy 
m ały swą niepodległość, i k tó ry c h  n iepodle
głość po głębokim  nam yśle i ua słusznych za
sadach uznaliśm y, to  4\ .ze lk ą  próbę zgnębienia 
ieli lub  w yznaczenia  ich losów’ w  jak iko lw iek  
inny sposób, ze s tro n y  jak iegoko lw iek  euro
pejskiego m ocarstw a, m  u s i o I i b  y  ś ni y  u- 
w a  ż a  ć t y l k o  z a  w y r a z  n i e p r z y j a 
z n y c h  m y ś l i  w o b e c  S t a n ó w ’ Z j e 
d n o c z o n y c h .

„W ypadk i, k tó re  się rozeg ra ły  świeżo w H i
szpanii i Portugalii, św iadczą, że w Europio 
stosunk i są  jeszcze chw iejne i n ieupo rządko
wanie. Nie po trzeba  na  to p rz j taczać .żadnego  
silniejszego dow odu, ja k  ten , żc sprzym ierzone, 
m ocarstw a uznały za  stosow ne, wodie zasad 
dla nich dogodnych , siłą  w m ieszać się w- we- 
waiętrzne sto sunk i Kisz .iiiii. W  jak ie j m ierze 
w m ieszanie s n  to  może być  przeprow adzone 
wedle tych zasad , je s t  io  p y tan ie , in te resu jące  
w szystk ie niezależne mocarstwa!,' m ające inne 
rzadv  o d -tam tych , choćby ja k  najbardziej by ły  
odległe, a juz -z pew nością najw ięcej S tan y  Zje
dnoczone P o lity k a  nasza wobec K uropy, p rzy 
ję ta  z początku, w ojen, k tó re  ta k  długo rystrzą 
sa ły  ow ą częścią św ia ta , mimo to pozóstajo kię- 
zm ieniona. Polega ona na  zasadzie n  i o m i e 
s z a  n i a s i ę  w w e w n ę t r  z n e s p r a  w y 
j a k i e g o k o l w i e k  z t  a  m t  y  c h rn o- 
c a r 3  u w, uznaw ania  każdego  rządu  is tn ie jące
go dc fac-t J jak o  d la nas prawmmesńefro, u- 
trzym yw ania  z nim  przy jaznych  s to sunków  i 
podtrzym yw ania i f |  szczerą, silną i m ęską  po 
lityką , czynienia zadość zaw sze upraw nionym  
roszczeniom  każdego  m ocarstw a i nic p oddaw a
nie się obelgom  żadnego1.

T ak  to brzm iał ów polityczny  testam en t, li
czący dziś już sto  kąt w ieku niespełna i przez 
każdego  obyw ate la  Star.óv,r Z jednoczonych u- 
znawumy za św ięte p rzykazan ie, lu ó re  m a być 
k ierow nicą polit j cznogo życia , łlóźnoral.ie  na
suwaną się rcfleksye , g d y  się porów nyw a dw a 
te orędzia, różniące się p zostrzenią w ieku nie
m al: orędzie M onrdggo i W ilsona. —  M enroe 
uznaw ał, że sto sunk i s ta reg o  św ia ta  różno są 
zupetm o od stosunków  na now ym  kon tynenc ie  
i różnicę tę  p rzyjm ow ał do za tw ierdzającej w ia
domości .W ilson w szystk im  narodom  h isto rycz
nym  pragnie narzucić  am ery k ań sk ą  jednofo- 
rem ność, tożsam ość „tho sam eness11. Monror. 
stanow czy zanosił p ro te s t przeciw ko wszelkim  
próbom  przeniesienia system u politycznego eu 
ropejskiego na  św ia t now y, drugiej s trony  
w szakże na równi z zasadą: A m eryka d la  Am e
rykanów , s taw ia ł zasadę: E uropa d la  E u ro p e j
czyków . W ilson przepisuje surow ym  m en!or
skim  łonem  m undur am erykańsk i dla. w szyst
k ich  Europejczyków ’. Monroe, określa jąc  sw oją 
zasadę, wr cichości se rca  m yślał o p a tronacie  
S tanów  Z jednoczonych, jak o  pierw szego pań 
5PV> now ego k o n ty n en tu , opartego  na  zasaazm  
zw ierzchności ludu. n ad  w szystkiem i m łodsze 
mi siostram i na  tym że k on tynencie  W ib o n , gdy 
w ystosow ał g roźną sw ą n o tą  dc N iem iec, pod-

szepnąl w szystk im  anglofilskim  dziennikom  w 
S tanach  Z jednoczonych, żb S tany  ruszą obecnie 
na czele koalicyi przeciw  Niemcom, by je  g ru n 
tow nie rozgrom ić. N a  c z e l e  koalicja... Z a
pewne go rzko  uśm iechać się przyszło^ mężom, 
s tan u  angieisk iin , g d y  przełknąć musieli tę  n ie
przyjem ną pigułkę! Stfjp-p.

W e i s s a *

R g f f l f l D & t t i  S S ® 8 - § f S t e l l .
(Tel. c. k. Biura korf ty)

W iedeń, 1S lutego.
U rzędowo donoszą J7  lutego:

W s c h o d n i  t e r e n  w o jn y .
Od dzisiejszego dr-ia rano  nieprzyjaciel a ta 

kuje  nasze p o iy e y e  na północny zachód od 
H erestrau ; w alk i są  "w raku.

Fod S tanL łaivow cm , na południe od  Złoczo
w a i na południe o d  B rzeżan, odrzuciły  nasze 
jjcsten .rdn  silno ro sy jsk ie  oddzteły w yw iadow 
cze.

W ło sk i i p o łu d n io w o -w sc h o d n i te re n  w o jn y .
Niem a żadnych  w ażniejszych w ydarzeń.

Z astęp ca  szefa sz tabu  generalnego, 
vo n  H o i e r ,  inpp.

M M M  n i c e i j e c K i .
( i  Cl. 6. S. te Ul? karo-UJ

Berłfe, 18 lu tego .
(Biuro W olffa). W ieikaf g łów na k w a te ra  d o 

nosi 1'7 lu tego :

Z a c h o d n i te re n  w o jn y .
Grupa. avojsk k ró le r.iczń  iiijprocl.da: N a iro .i- 

cia A rtc is  i w o bszarze  Śor.ime, zw łaszcza po 
obu brzegach A ncre, w alka a rty la ry i b y ła  b a r
dzo gw ałtow na. Ma w ielu p u n k tach  o d p arto  r.n- 
g ielskie a ta k i w yw iadow cze. Na po łudnie  od

niem ieckie  la le  zaczepne row y i n ieprzepartym  
rozm achem  za la ły  cz te ry  linie francusk ich  s ta 
now isk . N a n iek tó ry ch  p u n k tach  w alczono za
cięcie g ra n a ta m i ręcznym i, bagnetem  i k o lb a 
mi. F ran cu z i, odcięci i zdziesią tkow ani p;zez 
og ień  ciem ieck ł, zasypan i w row ach  i sch ron i
sk ach , m usieli się g rupam i poddaw ać. Dzięki zu
pełnej sku teczności ogn ia  przygotow aw czego 
s tr a ty  n iem ieckie były  m ałe. F ran cu sk ie  k o n tr 
a ta k i w  celu odzyskan ia  straconego  w zgórza 
185 za łam ały  się i F ran cu z i ponieśli p rzy  tern 
ja k  najcięższe s tra ty .

HksU? ułaS BiiiMw Bn$!e!$WtŁ
• (Te), c. k Biura korei-p.)

Lor.dyn, 18 lu tego . 
A dm irau cy a  donosi, że sam olo ty  m ary n ark i 

14 lu tego  w yko n ały  a ta k  n a  p o rty  i o k rę ty  w 
B rucgge, p rzy tem  rzuciły  bom by z ja k . na jle 
pszym  skutkiem

Z urzędow ej strony niem ieckiej zauw aża się 
n a  to , że a ta k  ten  nie mini żadnego sk u tk u  i 
że an i budow lom  portow ym  w Brim gge an i o- 
kręic-m, s to jącym  w  porcie , nie w yrządził ża 
dnej szkody. ____^

Odcięcie armii Sarrsrk,
Z uiyeh , 18 lu tego . 

J a k  stw ierdza p ra sa  szuraj ca rsk a , a rm ia  k o a 
l ic j i  na  froncie m acedońskim  sk u tk iem  za 
n iknięcia m orza Śródziem nego zna jd u je  się w 
grcźiifii: po łożenia. C ały  dow óz anuin iey i i ży 
w ności je s i zagrożony, sltu lk iem  czego dzia
ła lność w ojsk  Ś a rra ila  je s t sk rępow ana . Jeżeli

naw cze u d a rem n iah ' jeg o  zarządzen ia . Ministet 
się  m yli. 1 ta k  m in ister w yznań zarządził, aże
by  n a  życzenie gm in n a u k a  re lig ii w szkole  In- 
dow ej o d b y w ała  się w  języ k u  polskim . Ale na- 
ezeluj’ 'prczjalent. P o zn an ia  na  życzeńie gm iny 
szkolnej w G nieźnie w  ty n . k ie ru n k u  w łaśnie 
idąco, o d  §  o w i e d  z i a r o d m o w n i e .  (Słu- 
ebaieie, słuchajcie! U P olaków ). M inister po
w iedział też, żo n ie  w płynęły  żadne zażalenia 
n a  w ykonyw an ie  zakazu  polskich ociodleń. A je 
d n a k  j a  s a m  przed  dw om a la ty  w ystosow ałem  
d o  m in;&tra sp raw  w ew nętrznych  (lwio skarg i 
z pow odu odm ow y o za tw ierdzen ie  osiedlenia. 
Publiczność co prawd-a n ie  wde, że m inister 
sp raw  w ew nętrzny  cli, m im o b ra k u  kompetem- 
cyi, go tów  jest dopem ódz i zwraca- się do  m im  
s tra  w yznań.

G ospodarczy’ rozw ój ludności polskiej — 
mówił da le j p. T rąm pczyńsk i —  w  esteto)eh  
30 do  40 la tach  bj*ł rządow i solą w  oku. Rząd 
za k a z a ł u rzędn ikom  k upow ać  u  Polaków , za 
tru d m a ć  P o laków , a- wdadzom wojskowymi za
k a zan o  oddaw ać P o lakom  dostaw  ja Mimo to ima
liśm y tak , ja k  p rzed tem , gotow i zapom nieć o 
przeszłości, g d y b y  n ie  fak ty , k tó re  k ażą  się 
nam  obawiać, się p o w ro tu  pop-r;edr.ic-h sto sun 
ków . O to lóO polsk ich  g im n a z ja lis tó w  w yda
lono ze szkoły , poniew aż ich kffcwai ze szko
ły  ludooi-ej n ie  clicieli uczęszczać n a  niem iecką 
n a u k ę  relig ii.

,.N ie m ożem y p?zv jąć  ■wyciągniętej ku. nam. 
dfoni m in istra  —  m ów ił gus. T rąm pczyńsk i — 
j a k  d ł u g o  w  d i u g i e j  u k r y w a  o n  
s z t y l e t  u s t a w  w y j ą t k o w y  c i i . Za rzu
ca  się  m i  zam ącan ie  poko ju  dom ow ego. Ale 
czy może istn ieć pokój domowy'- między’ w ładza, 
mi, a  pozbaw ianym i p raw a?  Czy życie Niosa-

zam knięcie m orza Śródziem negc będzie p r / e z r a  -wschodzie by łoby  u trudn ione , gdjtóy
dłuższy’ czas sku teczne , arm ia S arra ila  zostanie 
w p ro st odcię ta  od swoich podstaw ,

P i i i i i ? ®  f i i t e  i.
K o penhaga , 18 lutego. 

,,l>aiiy M ail“ donoszą z P e te rsb u rg a :
W edle  doniesień  dzienników  rosy jsk ich , ko- 

M ra m o u t o dparło  siln iejszy  a ta k , k tó ry  n i t - im is y a  dla. spraw  polsk ich  rozpocznie sw e obra- 
p rz y ja c id  w ykonał po ogniu  huraganow ym . W  ‘n a  d«i p rzed  o tw arciem  D um y, a  więc

przed  27 ! .n.
Przypuiszczają-, żo jeszcze przed 15 m arca  po-

G rupa w ojsk  n as tęp cy  tro n u  n iem ieck ieg o ',
N ad A kr.ą  n a  zachut od • Btaggr-ęa-Bnc i w ,
Szam nanii n a  południe od K iponl nie u da ły  się 
francusk ie  w yaaóy

N asze e sk ad ry  lo tn icze obrzuciły  w ażne Im- 
dow le poza nieprzy jaclcłsk im  frontem  w y d a t
nie bom bam i. N ad  Sonnne k ilka  sk ładów  anr.i- 
n icy i p rzęciw nika  w yleciało  w  pow retrze. Ło
sk o t i w strząśn iec ie  ziemi możr.3 było  słyszeć 
a ś  do S b  Ouenb--.

W sch w feJ  te re n  w o jn y .
F ro n t fcs, łjawa-rskiego: P e d  liiu k sz lą , r.a po

łudn iow y zachód o;! L u ck a , pod Zborov. cm, na 
po łudnie  od B rzeżen i n a  porudniow y zachód
ot!^S tanisław ow a rozbiiy  się  ro sy jsk ie  przedsię-j ^  czw arte l w Sejm ie pnm kim , pod-czas dy-
wsŚęeifi. . u-kabyi n?Ja budżo-tem miniAtcrstwa- sj»raw w c-

F ro n t w ojsk a reyks. J c z c .a :  N a wzgorzuCiiy-p,-n prccm?-łvial  v. sp iuw io polskiej pu 
n a  północ od doim y O jtoz rozn m ęty  ę o i  swi- -  ̂ *j< r p C2 v  jj P a (odpowiedział m u 
tli w ałk i. . j riiiiifeter I i  n e b e ) 1. Obie te-, ważno niuw y poda-

U grupy  w ojsk  M aclieitąena i na  froncie  m a- ^  £ -ur(> .'horospcnidcncyjric w s-iroszczeniu, dla- 
dońsknu  m ała c /y n  .u sa a.r,uowra, po.oze-.ne *,eg 0  u -zupciniam y je  b 'Obszerniejszego -3 praa\o-

jaw i się w P e te rsb u rg u  p ro k lam acy e , k tó ra  
p rzerJsfav/i za ry sy  now ego pań stw a polskiego 
w edług  w zoru rosy jsk iego .

W  ko lach  m iarodajnych  rosy jsk ich  nie za 
chodzą juz żadne trudności co do u tw orzen ia  
sam odzielne - o państw a polskiego, k tó re b j’ b jr- 
ło połączone z R csy ą  unią personalną.

Mas psiikf ® MpniMi.

cedońskini 
niezmienione.

Pierwszy generalny kwalermi trz
L u d o a i l o r f t

Wśifei psd Ripoiit
fiÓH. c. Ir Biiiii ttnifisp.)

Berlin, 18 lu tego. 
Biuro W otffa donosi o walim cii pod K ipont: 
IV a lk i te  rozeg ru łj się na ty m  sam ym  te re 

nie, n a  k tó ry m  Jo ffre  w jesieni i 915 tysiące 
sw oich żo łn ierzy  pośw ięc ił• w  darem nych a t a 
kach . Z nade jścjem  dnia podjęły  nłąiniookia 
działa  p race . E sk ad r y  lo tn i nów  i obsei w atorzy 
kicrovrałi ogrńsra niem iockini, JUory w  kro t 
kim  czasie rozbił nieprzyjacielsm e pozycye v, 
gruzy i sku teczn ie  zw alczy^  a rty le ry ę  f ra n c u 
sk ą . F ran cu sk ie  zasieki d ruc iane  zosta ły  zm ie
cione, schron iska  zosta ły  p rzeb ite  ciężkim i g ra 
n a tam i i miiimni, a  ca łe  o a d h k l  row ów  zosla ty  
zdruzgotano . O oznaczonej m inucie opuściły

zdan ia  „B erlii.er T a g o b h łtu ‘

F-oIacy mieli w łasne szk o ły  lub  g d y o y  języ i 
urzodow y b jd  po lsk i?  —  M inister żądał, a żo  
byśm y byli w dzięczni Ła manifest- o  p  r o k i  a? 
n a c y i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  N ie 
lekcew ażym y togo  ak tu . B yło to  g e n i a l n e  
P o  s r, n i ę c i o n  a  s  z a  c- h o w n i c y  w  ce lr  
pm -spieszc-nia i zabezp ieczen ia  po-1 oju europej 
sk iego. Ale rząd  'O stentacyjnie u n ik a ł poro7i.v 
mienia się przed m anifestem  z pow ołanym i za- 
stępeam i po lsk iego  na, red  o, u w ażał n aró d  pol
ski ty lk o  7,a praedm iot.

Zbliżenie je s t w ykluczone —  rzek i końeząe 
pos. T rąm p cz jiisk i —  pók i n ie  p rzy zn a  się  z u 
p e ł n e . j  s w o b o d y  s ł o w a  w  życiu  puhli 
cznrm  i wofisości narouow ej -w g ran icach  e tno  
graficznych . N ie chcem y niczego więcej, ja-k 
żyć z  N iem cam i, j a k o  w o l n i  z w o l n y m i  
:M k o  szczera d y sk u sy a  o  tom. m oże usunąć n ie 

porozum ienie. (OJiuGSkl U ro k lk ó w } .
M inister Ł  o o b e 11 odpow iedział najpierw  

na za rzu tj’ co do  za trzy m y w an ia  polskich ro
bo tn ików  z Kroiestiw a. b o  s ię  tyczy  odpow iedzi 
danej p. K orfan tóruu  19 s t jc z n ia  w  .“sejmie, 

• m in ister w skazu je  .na to, że m ow a K orfan tego  
b jd a  wyjjowied-ziana po prok lam acy i K rólestw a 
Polsk iego  i po nadzw yezajnem  złag o d zeriu  
!>;akty.k a-dm inistracyjnj-eh w Poznańskiem . — 
M mca t a  bjdu „p o r exceilc-nce“ m ową wojowni 
o m  (S tre itrodo  c rs ten  R anges). P . K orfaaitj 
uśw iadczył, że m a polecenie  d a ć  energ iczny  w y 
■raz n ieu fności po lsldej ludności d o  rząd u . Było 
to  wypowifd7_eTiiem w o jn y  w’ n a jlep sze j formie 
,P rzeciw  tom u m usia i tn in is tw  ja k  najostrze j 
w ystą juó  i p rzy jm uje  z a  to  odpowdedzialność. 

|P r a s a  p-artyi narodow o-dem okratyc-zif^j oczjr-
l '« se ł T r  ą- m-p c  z y  ń s k  i zw rucil uw agę ml- w iście  m niej lub  w ięcej p ra jid asn c la . p. Kor 

nistra- na  położenie po lsk ich  r  o b  o t  n i k u w .fan tem u , ale w ielka cześć innych  dzienni. 
>exuP/uwyeh. O kóln ik  o  sm rew adzaniu polskich po lsk ich  i>otępiia jeg o  niow ę tak^sam o. Mr-ni-
robom ików  napow rót, n a  ro le , tndziez zakaz  
z a tra d r ia n ia  ich w  m ałych  przedsięb iorstw ach  
w yw ołał w ielk ie  rozgorj czcnie. S e tk i lobo tn i- 
k ć w  poEkioli p rzebyw ają  sta le  w więzieniu m  
(Tpas/.czenic mi ej.; ca p racy .

' Njo pojm ujem y, d b o z e g e  m ow a K orfan- 
te g »  wyyyółaia %o strony m in is tra  la k  g roźny  
'ton. Do jeg o  poprzednich  'zapew nień życzliwo* 
ś'cf n ig d y  uio  prayw iąayw aJtśiny  w ielk iej w agi. 
Tani. gd z ie  s ię  z a d a  ty lk o  p raw a , życzliwość.

s te r  w sk aza ł n a  to, że o i  poeząfcku wojny ko- 
m Ery a kol co izac jdna  p raw ie  zap rzes ta ła  kupsi- 
w ac  ziem ię, w  czem w idoczna je s t w strzem ięźli 
wośe rządu. W szelkie -zaraury k o n k re tn e  p rzy 
rzek ł m in istó r zbadać.

Z araz po  m in istrze  zab ra ł g łos -pos. C ■»s ą  e i 
z. ludow ej p a r ty l  postępow ej i ]X>wi&dzial: 
P o l a c y  m u s z ą  m i e ć  p e ł n e  r ó w n o u- 

■r a  v» n  i o n  i e,  be?, w zg lędu  n a  sw oje -Steno-
wasko -  w obec rządu .

meże być. obelgą. K orfan ty  an i -w jednem  s io -!g d y  n i e  w y d a ł o
wie n ;c  zszedł ze  s ta n o w isk a  o b y w a te la  pru- 
kkiego i ż ą d a ł ty llio  tęgo . co k o n s ty tu c ja  P o
lakom  p rzyzna je  Mowa jego  b y ła  m oże ostrą , 
a le  n io  tonem , lecz-n iem ilem  zestaw ieniom  fa k 
tów .

M inister zaprzeczył. |a.kdl>y. o rgasiy  wylco-

O b y  s i ę -  b y ł o  n i -  
u s t a w  w  y  j ą  t  k  o-

F R . RAYVITA ( iA W K O N SK I.

ę p f S l i i  S W l l e

flioknńrzrr.leĄ
N iLpokolia  Moskv.-ę w ladem ość o K unozw ań 

Cjb bo wieAzumo, że k ażd a  wieść o  pojaw ieniu  
S k ie g o  »wora<s (złolzicja-) wąy woły w ała  w 

pans.w ie  uie'pok0j 0i 'Sirko, k tó ry  z początku  
posuiw li się  ostro  carsk im  w ysłańcom , przeko- 
nr wszy się, żo p o siad an a  ^peffa« n a  m c mu 
nie -nie p rzy d a , —  Tniiękl. W ysia ł ted y  posłań
ca- ossołmego —  co  w y g ląda ło  uroczyściej, niż. 
feornspoiidencya a  bo jaram i — do c a ra  I  listem . 
Frc-kopij 'Siemionów podał h. ramo tę pom azań- 
cowi bożem u, w ielce m iłościw ej jasności (świe
c i ,  życiu  nuszeimi (dychuń ja) Je g o  C arskie- 
*nu prześw i łtlem u  A  ieli-czesfw-u od  w iernych  
sług, W o jska  Z aporoskiego, D nieprow ego, W  
w  w e g u , rzecznego, niżoweg-o, z j^ącego  na  łu-, 
^ ‘ch, n a  ]K)'lacii, n a  p a łan k ao h  i n a  wszyst-kicłi 
u roczyskach  dnieprow jreh , p e le  wy ch i  mor- 
KKieh. W ypisaliśm y do.dow nie te n  d ługi, a-la 
cłiswa.ttfci-ystj ezny ty tu ł, zapożyczany  z. ta la r-  
Bkiego i  su łtań sk ieg o  s e k r e tc y a lu .  T>.«śei aarar 
®b>ty po w tarzać  ni© teedziwmy.

D o b ram uty  -d-oląeacny by ł list uniernr.negc 
carew iraa , w k tó rym  Samo-zwanicc opow iadał 
swojo przygody . G dy m nie ojczulku (b a tiu 
szka) w iasnem i oczym a u jrz y sz  —  pisał. — gdy  
przed 'twojem  obliczom  cniidiim  sian o  i do nóg 
upadnę, w ów czas poznasz całą  p raw dę, y- llsp ra- 
w iedliw iał sie, że n ie  jodzie sr,m«, ażeby  mu 
co złego w d.rcd.zc T.H:|-zvubion7)... \T  M oskwie 
inaazej jed n ak  n a  tę  sp raw ą patrzono : w iedzia
no, że carew icz Sym ew i umarł. 1 8  czerw cu 
st. s tu  1GL9 i pog rzebany  zo s ta ł w c e rk a l  Mi

chała  a rchan io ła  w  obecności pets-yarchów A le
ksan d ry jsk ieg o  P a is iu sza  i m oskiew skiego Jo a- 
sufa. żądano  te d y  n a ta rczy w ie  w yslanht go 
wraz z M ińską (M ińska) 'pod  m ocną s tra ż ą ? . 
R ów nocześnie wyda.iiio ijiolecenie R om odunc?/- 
słcioirm, ażeby, porozum iaw szy się w spólnie z 
Baniojtowlczem, użjd  s iły  zb ro jne j na w y p a 
d ek , g d y b y  w Siczy n ie  chciano w ydać Sam c- 
zv.’ań f» . S irko  upokeray ł się 12 sierpnia  (st. 
st.)  za-wiadomil Po nuala .nuwsk i ego, że >wora 
do wietlciego ho sn d a ra  B ysfo iłc  Ik i eJcsjiedycyl 
dołączył znow u bra-motę do c a ra  n a d e r  pokor
ną  i auiękką. T raym alióm y wora. pod w ielką 
s trażą , —  p isa ł —  o d d a ją c  cześć n ie  jem u, r le  
imieaiowi ppsojaafcoęć VV.ieliczes&wa, isaszomu 
sk-Aow, nasseiiHi życiu . P ra y  te j ftposofen»ci 
w fcolałsał ta k i t  d o  itu d a  ca tsfc ią j, dotącząs-

w y  c  li! P a ra g ra fy  o w jr w L; sz czen i 11 m ożna b ar
dzo  dobrze  usaunąć już  podczas w ojny. F o  dzi 
Mejszcni ośrciadczeniu  m in istra  sądzę , żo rząd  

o  w ojnie będzie  rów aiom iom ic s to sow ał p raw a 
tak że  w zględom  P olaków . P rzypom nim y mu 
k d  A le ta k ż e  P o iaków  p.nos-zę, ażeby  n ie  u tru d

j:.o —  denanejm eyę na now ego h e tm an a . MYo- udać się  d o  K ijow a lub d o  P o lsk i, ale  M ińska 
silom jc-go —  pow iada ażeby  mi dał p raw o p o czą ł nam aw iać, abym  się  na z v w ał c a ro w i-  

dochodu z prze.wozu aia P creu  o- czem. T uk iem  straszneru  i wir-lkiem 
nie dal. O innych  poborach , k tó re .n ie  śn iń '1 

1.;
p o b ie ra n ia  
łoczncj,

lniicm em
a U’ łom

pic-kać. Sm ażony n a  o gn iu , -zeznał to  sam o. -  
WoDec togo  dalsze porkw lzycye by ły  z b y te 
czne. Ohudzilo już  ty lko  o  w y ro k  i wydrenanie. 
W y ro k  b y ł tak i, ja k  i n a  S tień k a  R azina:rozdar-- i *-  ię .n az jw iać^a le  M ińska chciał mię.

ona U-kniime pob ierają , n  aszen.u tóoiiczestw u zunroidow ać. Ze s trach u  m usiałem  to  uezynic. to  g o  n a  cz te ry  części, i k ażd ą  za w ie sw n o  mi 
nio donoszą, a  nam  m c  dać nic ch eą“ .  ̂ Ale w ięcej, niż M ińska, zachęcał mnitf d e  tego

Sam ozw aniec staną ł w  K oskw m  d c jiie ro  i7  B irko, k tó ry  ch c ia ł w ojną 'iść- n a  M oskw ę i  b o  
w rzeóaia (s-t. s t . ' przed t>ro łanu  Sm oleńskiem ), ja ró w  -mordorrąć. S tier.k i R azina 
Pu

nic '/najem.

) niej sznuzncJi d o  g a v y  i poczęto  trzą ść  (n a  w stria- 
ćrika-T .ku). B jda  fco zw y k le  p ie rw sza  próba to rtu r . - * .

tą. SMmiR ŁCliege, ua  ......... . — jfi«' ""uę w ycuuj c, peum csw iiu  go na
hzin, z ak u to  m a ręce  w  d y b y  i szy ję  
p rzyku to . xi pow ieziono do Z iem skiego P

w.u. p rzy  acystenc-yi tłu m u  czerni T ego  sajnego ^MamoBą/anioo zm ienił zeznania. j
' dn ia  zebrali s ię  bojarow ie w  P rikazie  n a  ra d ę  i , ,J »  „esteor synem  chłopa  —  m ów ił— ojciec 
i sąd . P rzy  pierw sze nr zeznaniu  Samozwai: ;c c ( mój l>vł oodclau jm  k sięc ia  D jun itra  MHśuiowie 
oświadczył: ! ckiego m ieszkał w  W arszaw ie. Do W arszaw y

—  J a  jestem  P n iak iem , pochodzę z rodziny P o s z e d ł  n a  mieazka-nie z Łoch wieją a zw ał 
k s ią ż ą t W iśn iow ieckicli; o jc iec  m ój m ia ł naPMęi Iw an , sy n  A ndrze ja  Worobjow-, m m e zaś na 
imię Jerem i, a  m nie zowią Siem ionem , Ojciec im ię n azy w an o  Sjoneon. l>o w szystk iego  zł e g o . 
mój" m ieszkał w  W arszaw ie. P o d  W arszaw ą .n am aw ia ł m n ie  M ińska, k tó ry  rodem  je s t  chłop 
pojm ali ranie N iem cy i  sprzedali n a  W iśle ru sk i (cn.ochlacz.). C hctóliśm y zeb rać  w o jsko ,' 
leupeuwj % GJucłiowa, a  ten  m nie odsprzedał zaw ołać d o  p,m>cey o id y  k iy m sk ie  i w yruszyć 
jakiei)i»i5 LK w incw i, W  G łuchow ie m ieszkałem  n a  carstw ^  m oskiow ekie m ordow ać b o jaró w ", 
p rzez pięć tygfMiui, s ta m tą d  uciekłem  z to- B ojarow ie, okołniozow je, „dum ni indzie", 
v w zy szsrn i. Szliśm y n a  C harków , C zugujew  d c  k tó rzy  asystow ał* zezDaniom Sam ozw ańca, u- 
IM ńea, z Dońca n a  D en. a  stam tąd  pośiedlcsn. z/w w żali w idocznie odnow icdzl to  za  n iew yster- 
Ifinskę  na  Z aporeże. F tam tąd  m iałem  zam iar czające, g d y ż  k aza li g o  jeszcze ogniona fktejr*

■kół. N a d ru g i dzień , p o  d o k o n an iu  w yroku, 
przen iesiono  te  części n a  b ło tn is tą  łąk ę  pud 
M oskwą i tam  je  rozw ieszono obok  szczątków  
P tieńki R azina.

W  ten  sposób  c a r  uspokoił siebie i  pan&two.
Sir te© n ic  pozostał t a k i  o bez n ag rody . Cug 

„pożałow ał" go, p o sy ła jąc  w  da rze  dw a sorwfca 
sTpbółi p o  bO rubli, a  dw ie p a ry  po  7 ruWi 
ezu lcny  ła sk ą  carską , z a k o ła ta ł jeszcze o irau,. 
„Z estarzałem  się  —  pisze żelośn ie  —  n a  s łu a b ii  
■wojennej, a n ie m am  do tąd  'kąta w łasnego  ■ 
żoną i dziećm i; z ła sk 1 n ie  rad  jestem  oó  m kogtf 
o trzym ać, ty lk o  od' C arskiego \V lełicaosbwa; po- 
żału j m nie, w ielki boesidaarze, i  ćLrj m m  hon»- 
dek K ercb erd a  w  P o łtrw sk im  pułVu“ .

I kurn i sobie bohsMa’ kozacka „iorw kftc E V  
reb erd a"  i przew óz a a  Pea-ew ołotsm ^ s> k s m  
Sa-mozwaiica.

Z akopane. 1916.
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nfc.lv rządow i dotrzym ania, te j ob ietn icy  i n ie  
U5z.cz n pi a ii resului-tóy naszego poparc ia . P o la 
cy pow inni -pamiętać., że n i g d y  n i e  o  p u- 
ś c i m y  M i o m c ó w a  a  k r e s a c h  w  s c li c- 
d n i c h  i n ig d y  n i e  z r z e k n i e m y  s i ę  
teg-o k ra ju .

ItsiaM psflfycznf e l
(Korespoadencya ..Nowej Reformy").

a ‘R fi

L u b 1 i <n, 14 hiteg-o. 
(i.)  M iesiąc, k tó ry  m inął od d n ia  u tw orzenia 

R ad y  S tan u  sprow adził znaczne zm iany w lu
belskich s to su n k ach  po litycznych . Przedew szy- 
stkic-m rzuca się w  oczy zm iana na-t-roju w  obo
zie ak ty w istyczuyn i. Obóz ten , ja k  w iadom o, 
ćLieli się n a  dwa w ielk ie odłam y: lew icę nie
podległościow ą. złożoną z żywiołów' ra d y k a l
nych , d z ia ła jących  pod  przew odnictw em  eo~ 
cyalisiów , i z cen trum  naredwweg-o, skup ia  ją- 
eego ż y w k ły  społecznie i po lityczn ie  b ardzie j 
um iarkow ane, a k ie ru jące  się  n ie  d o k try n e r
stw em , lecz realr.em i pojęciam i j. m etodam i 
dzia łan iu . P rzez b ard zo  d ług i czas, n iem al od 
chwili w yparc ia  Tfcgrac z P o lsk i, m iędzy te- 
mi odłam am i obozu niepodleęłotJcioweyro to 
czyła. się BS.jrriesw g łucha , późntej zaś o tw arta  
i j&wna w a lk a . Zł, -yr się n a  to  szereg przy
czyn. Żyw ioły cen tru m  narodow ego, siln ie 
w spnrto o  ideę L egionów  polsk ich , w ich u trzy- 
*hs ni u i rozw oju w idzące jed en  z najw ażn iej
szych a tu tó w  niepodleg łościow ej polityki, szły  
cirogą bezw zględnego ty ch  Legionów  w sp iera
n ia , w d z ia łan iach  zaś ściśle politycznych k ie 
row ały  się  m e ty le  dok try n ersk iem i frazesam i, 
co realnem i, po ży ty  wnem i w skazów kam i, da- 
jaeem i g w aran cy ę  zyafeania m axu»irm  korzyści 
fK>kłycznych  d la  sp raw y państw ow ości po l
sk ie j. Obóz cen trum  narodow ego s ta ł  przy tern  
od [ ocząt k u  bezw zględnie na  s tan o w isk u  sk u 
pien ia  wszy.-ii.ich ził n a ro d u  do afceyi pań- 
Stwo^o-twórc-zej.

Lewica, n iepodległościow a szła n a to m ias t 
dw .gam i zgoła odm iccnem i. J e j  polit 3*0 7 .0 0  

dokt y n e rs tw o  n iep rzy stęp n ą  dla n iej czyniło 
rea lną , pozy ty w n ą  p racę  państwmwo-fwmrczą, 
k tó rą  częstokroć zastęp o w ała  nieni-ożiiwemi 
zgo ła  do  z rea lizow an ia  w pew nej chwili i w a
ru n k ach  frazesam i. J  j dem agogia  1 ra d y k a 
lizm  sp o łeczn y  z b y t często ka-zały je j do  dzia
łań  © jre!oo-najvdow ych miąsz-ać- zap ęd y , arabi- 
cy e  i zam iary  pa-dyjno-klaeow e, d y s k re d y tu ją 
ce  całość po lity k i n ie icd ltg ło ś.c iow ej. 2  tego 
p o w a łu  przychodziło  do ostrych  w a lk  i s ta rć  
p o k ty czay ch  m iędzy obydw om a b ła m a m i,  k tó 
re szczególnie o s try  aluw aktor przyb ra ły  w  drn- 
g  ej p/ołowm re k u  pizeszł go  i trw ały  do  chwili 
■ 'śronstytr.oweuia się w W arszaw ie R ady S tanu , 
do  k tó reg o  lew ica w eszła w espó ł z  centow a 
narędowp-rn, O dtąd w  z b o rn y m  z ty ch  dw óch 
■WMikidh zgrupow ań oł«c?te aki wwistwcznym 
zajam ow ał ro d za j >w'ewiięii:Łneg<> p o k o ju <, 
zwłahaoza jaśli się dzisie jszy  s ta n  rzeczy -z da
wnym i w alkam i porów na. P-^z.yznać trzeba, iż 
lew ica niepodległościow a w  pew nym  inton-mu 
ta k te k ę  sw ą zm ieniła, grów-nie pod wpłrwe-m 
arorum ieiiU  po trzeby  w sp ie ran ia  w spólnem l si- 

Rady S ian u . Ton połci ni ki p ra sy  obu kie- 
n trJ  ów znocznie o titąd  z łag o d n ia ł.* W iece i 
zgroma^izen.ia, przez, ob ie  g su p y  urządzą,ne, od- 
łę. w ają  się spoko jn ie , pow ażnie, l a ic k ie  sa  t ł l  
tak ich  ekscesów , j s k  podjęta, w swoim czasie 
p-yzez lew icę próbą rozoi-c-ia w  L ubłb iie  w:el- 
t u g o  w iecu e tio p sk ieg o , zw ołanego z p o ro d u  
a k t ” 5-go listopada.

ugą przem ianą, rzu ca jącą  się  w  oczy  na  
terem:,? ubelskieh stosm ików  politycznych , jest 
t-łały, sj. ten .a to czn y , a szybki w w ost WTiłv- 
v ów i s iły  obozu centrum  narodow ego, k tó 
rego o rg an izacy jn em  skupien iem  jest. iwudawno 
zorganizow ana, a już szerokim i w pływ am i ro®- 
p o rządzająea  L igą  Państw ow ości P o lsk iej, ja r 
iw skup ien ie  polityczne, organiiznjące społe
czeństw o pod hasłam i sk ierow ania  dziś wszyst- 
ł i sił n aro d u  ku  pozytyw nej, rea ln e j pati- 
stwwwo-tworc -aj p racy . Szerokie ko la  a k r /w i
aty czu-ęni? |r  d  1 rgkści-o we. n ie chcące iść z le
wicą n iepodleg łościow ą dla różnych włańciwo- 

JeJ P^dgramw i  m e b d  dzia łan ia , grom adzą 
sie  obecnie pod sz tan d arem  L. P. P. W Lublin ie 
w p.yw y i Mnaęaen-ie L .gi Państw ow ości Polskiej 
s to le  m aeioją. l>siś skup ia  już  o n a  d uży  za
s tę p  w y.worrych  dz ia łaczy  ze -w«szvs*k»h sfer 
i w a ró w  W ciuchu jej zasad  d z ia ła  nUjpoceytr 
niejffly  tu te js z y  d z ienn ik  ,»Ziemia L ubelska*. 
2 yw y  k o n ta k t z cen tra lizacy ą  L . P. P . w W a r
szaw ie, podnosi e fek t i zzraczenie p ra c y  poli
ty czn e j tu , na  ppow incyi prow adzonej.

O s ta tn i  w ie lk i  w ie c  ofcyw afc-łski L . P . P . w  
s p r a w ie  « ś o » n k u  s p o łe c z e ń s tw a  d o  R a d y  S tr

idem*! Bo to już nie ten Rntowski, zawsze niedoce- .i  daisla j z  s iłą  p rzek o n an ia  m oże o ś .- ia d ra y ć : gospodarrzej 
muny i nicuznawany, co la t tyle targał i terał swe R e^ya zw yoicską —  t o s k o z a c z e n i e  E n -
s 9y  w codziennej szarocie życia. Ten twórca gale- T o p y ,  t o  z a g ł a d a  w z z y  s t  k. i e g  o  c o  
ryi narodowej i Muzeum Sobieskiego, ten szermierz?n <> 1 s  k ie (H ls z u s  o-klaski). L os oaawege T.wo-
kuluiry, co chciał i pragnął lwi gród kresowy 
wznieść do naieżnyrch mu, jak-o stolicy kraju, wy
żyn kultury i za to nieraz musiał znosić tyle szy
kan, szyderstw i przykrości, co musiał pairz-oć z po- 
liŁowaniem, ja t koło niego w zrastały i pięły się w 
górę różne miernoty i m arnoty, co nieraz musiał 
rzrc sobie: »Egumet feci, sed alieri tulorunt hono- 
res*. On teraz w raca z laurem na skroni, otoczony 
czcią i wdzięcznością całego społeczeństwa, jak 
tryum fator kroczy przez kraj cały Snać trzeba by
ło dopiero mezwyezajocj chwili, ażeby ten niezwy
czajny mąż, zajaśnieć mógł w całej pehii swych 
zalet i przymiotów. Więc kiedy inni opuszczali 
swe stanowiska i dbając jedynie o własne dobro, 
rzucali swe obowiązki, a nawet swoich Dajbiiż- 
szych, on wytrwał i pozostał. Niegdyś przed pół- 
trzecia wiejLem poprzednik jego, sławetny Gros- 
wajer, gdy Bohdan Chmielnicki podciągnął pod 
Lwów i zażądał wydania żydów i Ormian, grożąc 
puszczeniem m iasta z dymem, odpowiedział: «Z ni
mi żyłem i 7 nimi też zostanę, chociażby mi zginąć 
przyszło*. Tak i Tyś powiedział sobie: >Oni mnie 
wynieśli na krzesło wloda.-za i z nimi też pozosta
nę, chociażbym i głową przypłacić musiał*. 1 po
zostałeś. A jakkm  było to pozostanie, dziś wszy
scy wiemy, dziś wie świat cały, żeś był opatrzno- 
ś< iowym ojcem i opiekunem miasta, żeś miał wszy
stkich w opiece, żeś głodnych karmił, biednych 
przyodziewał, bezdomnych tulii, bezrobotnym pra
cę dawał.

>A iżeś niepomny niedoli własnej, niedolom dru
gich był jak promień jasny* — za to Cię dzisiaj 
czci Lwów i hołdy Ci sktada, bije medale, żywe 
wznosi pomniki, mianem Twem chrzci uiice i to Ci 
się od I wowa słusznie należy. Ale Tobie należy' się 
więcej. Bo należy Ci się wdzięczność i uznanie ca
łego kraju, uznanie od naszej ojczyzny-matki. Boś 
Ty w tyrn grodzie, niepomny na własne bezpieczeń
stwo, umiał warować na każlym  kroku polskość 
miasta i bronić godności narodowej. Tyś hartem 
swego ducha umiał stawiać czoło wszelkim zaku
som wrażym i jak, gdy' w krzemień uderzy krzesi
wo hu ono twardsze i hartowniejsze, tem jaśniejsze 
Me skry wokoło, tak  i Ty, im większe były te za
kusy, z tem większą siłą i odwagą umiałeś je od
pierać i tem wyżej i silniej dzierżyłeś sztandar Bia
łego Orła.

Twoje »ła ville est en deuil* stało się historycz- 
nem, ono przeszło do Listoryi i tam już pozosta
nie. Ty Twą odwagą i śmiałością umiateś za,mpo
nowni w rogowi i dowiodłoś, że Polska ma synów, 
którzy w każdoi chwili i dobie potrafią wysoko no
sić sztandar narodu i godność jego utrzymać.

I dzisiaj chci-ray Ci to powiedzieć, że kiedyś Ty 
tam znosił męki i katusze, tu Matka nasza z grobu 
powstała i acz po półtorawiekowym letargu słaby
mi jeszcze krokami zbliża się ku Tobie, ażeby Cię 
do serca przycisnąć i rzec Ci, że j :śli takich,, jak 
Ty, będzie mieć synów, wnet pizyjdzie do pełni sil 
swoich i znowu zajaśnieje dawnym blaskiem swej 
korony na chwałę Je j synów.

A teraz, *si parva macnis adm isetre licet*, nie
chaj mi wolno będzie imieniem Twoich towarzy
szy broni wyrazić Ci wdzięczność i złożyć hołd za 
wszystko, coś zdziałał, bo ten splendor, który teraz 
ntaeza Twoją osobę i na rwi spływa i prosić Cię, 
ibyś nam leszcze długie łsta  oyf wodzem i prowa
dził nas, jak dorad, i nadal >ad astra*.

Tadeusz Rulewski niech żyje!

wa by łb y  wćwezc s go rszy  od ofapcmego losm 
T ijow a (O klaski) Mowoa m iał spc-eobiiość sp>> 
Łyskać się uam % nodakarni i dzia-łac-tsawi polity- 

znyiBi. Śą lam  n iestety  ta c y , ktW 7ą z  reae«vą 
m ci, ow nją się wobec naszej psu i tyk i czynnej, 
ń e  są  i ta cy , k tó rz y  u z n a ją  nasze s t a n o w i -  
i ic o , a  po  ofeozywne go rlick ie j p raw ie  zu p e ł
ne  się z niem  so lid ary zu ją .

Nie by ło  jeszc.se —  m ów ił dale! d r  R utow - 
ki —  w  dzie jaoh  w y p ad k u , ażeby  n a ró d , k tó ry  

■ftiaoił b y t pańatw-owy, m ógł się  odrodzić, mógł- 
•••dwrocić sw oją k a r tę  sam ą ty lk o  dyp lom ncyą, 

czekiw aniom , bietinością (O klask i). T y lko  
c z y n e m  z o T  g  asn i z o w  a n y  m m ożna w 
naszych tw u n k a c h  m yśleć o jaśn ie jsze j p rzy
szłości. N. K„ N. od p o czą tk u  w^ojny s ta n ą ł na 
w łaściw em  s ta n e t\isk it, o b ra ł w łaśc iw ą  drogę 
orgaiJ?xrw'ania życia  pscrlskiego licząc  sle  z rea l 
nem i fak tam i, a  n ie  z p rzy p ad k am i, ilu z jam i, 
łhietnicam i. Dzielnica, n asza  m oże być d u m rą

odbudowy Oalicyi, wyznaczone na kach zdrady stanu, wytworzyło nowy stan prawny 
dzień 20 b. m., nie odbędzie się w tyra dniu z po- i wywołało wątpliwość, r/.y państwo może żąda! 
wodu nieprzewidzianych, przeszkód. Nowy termin odszkodowania ze Kkonfiskowomego majątku w wy*

i ezebrania' się Rady będzie podany w swoim pza 
do wiadomości.

Z teatru miejskiego. Dzioiaj po południu o godzi 
nie 3 dram at T. Riitnera: tW  małym doniku* z pp 
Berlnarżewską, Luszczkiewierż, Jcdnowskim, Le 
S 7 . c z y ń s k i r n t  Bończą i Szymborskim w rolach g łę  
wnych; wieczorem po r a z  drugi świetna komedya 
Stefana Krzyw oszewshiego: »Zmartwienia pana
Hamelbeina* z p. Ferilynaudem Feldmaąem w 
k-cacyi tytułowej.

Ju tro  po raz siódmy »\Vilki w nocy«, które sts,- 
ły się atrał;eyą obecnego sezonu, do cz.ego znacz
nie przyczyniła się koncertowa gra obsady, jaką 
tworzą pp.: Zarzycka, Łus7.czkię,wicz, Modzelew
ska, Bończa, Feldman i Stanisławski.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj o godzinie 
3 po puLidniu malownicze widowisko J. Barret’a: 
*Lygia« z pp. Olską, Urbanowicz, Turowicz, Frącz 
kowskim, Nfovakowskim, Czarnowskim i Berskim 
w rolscłi głównych; wieczorem po raz drugi pogo
dna komedya dra S. Frydberga: »Na wakacyach*.

z te j  rgasiiratcyi, k tó re j podw aliny*  w k ła d a ł , k tóra weszła do reperroaru z tak znacznym sukce-
tókż-e i in-r^wca. a  k tó re j celem by ło  pań.stwc 
-'oł^kie. D zisiaj państineo bo n ie  ;j«?t już  in?rzc- 

niem, a le  rzeczyw istością, (Dfekułki). Te>-a?. 
tom biinłziej m ożna ocenić s tan o w isk o  podtty

sem. — Jutro  melodyjna operetka E. Kajmana 
^Księżniczka czardasza^, ciosząca się niesłabną
ce*  powodzeniem od początku sezonu.

PodwdecTurck w oah saskiej. Dzisiaj o godzinio
m te  N. K N. k tó re  się n igdy n ieV achw iało  w . 3 ^  P° odbędzie się w sali restauracyjnej

nsasię wielofcrodr.ych prób, n.n ja k ie  by ło  w y- 
•sfca-srone. T o  te ż  uznan ie  ze snrony tak ie j rn 
•ty tucyi je s t obeemie dla m ego 
■Jcaeheip, k tó ry  juy.ekaże ew ojem u potómstwuL 

Pi*zemówieoia -dra R n tow sk iego  w y łachano  
w erszy i sk u p ien m  i n ag rodzono  je  
oklaskam i;

hucznym i *■ artystów 
G r  o s s e

nu by ł n a jp tm tz fl i ej.s7.vm z ó&tychweamtwyoh
wieców* lu b e 'k ic h  i zgrom adził całą p i lska in- 
te.Sgeacyq , w  p rzeciw ieństw ie do w ieców ' le
wicy, n a  k tó rych  «a.z".vycE»j intoUjreneTi widu-

SWA h'j-r-l*7r* anCjCiTw-;. H''__ -l i v__rofinącyjo  się  b ..rd 70 n ie  w? d c .  T e n  s ta le
■wwust o p ły w ó w  L. P. P . i vA,góle cent-ram  
narodow ego , dział? uno-rm alniajaco i d o d a tn io  
n a  u k ła d  i n a s tró j lubelsk ich  stoeua&ów poli
tycznych .

Odpow iedź d ra  R utow skiego.
•J

P rezy d en t R u t o w s k i  dz ięku jąc  zgn m a
rzonym  zazatów^ył, że p ięknym  trad y cy o m  i za- 

esdoro  ^tronnict-twŁ, k tó re  m u zaw sze b y ły  naj- 
"okniejszą w skazów ką w jego  działa lności pu- 

blkw nej 7aiwd7.ięcza głów ni?, że pow iodło 
mu się spełnić wdożone na nicg ’0  obowiązki 
ciężkich cza tach  inwawyi ro sy jsk ie j.
•łr Bobowski w yraz ił nadzieję , i i  o tw orzy  się 
vkrórtce szerok ie  po le  d la  w spólnej p ra c y  oby
w atelskiej.

P rzy ięc ie  w  N. K . N.
P o  p o w itan iu  d ra  Rutewe-l iego praez lew icę 

sejnK .w ą. udi'li się  wsaj^scy

O godzinie 4 po p-oludniu zebrali się pr.słowlo 
demokratyczmi, by odbyć narady nad sy tnaryą [x»- 
iityczną przy współudziale p. dra Rutówsidogo.

Po tem zebraniu odbyło się w Grand-hotelu 
przyjęcie prezydenta P.utowskiego przez s t o u o  po 
słów sejmowych i parlamentarnych z lewicy de
mokratycznej.

Pawstająssj.
Czekałem na Cię cale moje życie.
Marzeń mych ojców jedyna Krokowo!
Prożnom Cię szuiknł na niebios błękicie, 
Próżnom w Twe bramy bił skrwawioną głową, 
Nie zajaśmałaś mi gwiazdą na świcie,
Nie prowadziłaś przez drogę ciemkrwą.,. 
Strudzony żeniec utraciłem ?viairę.
By Cię ujrzały moje cezy stare.

Wtem nagle w cliwdi wielkiej tawiiicnfcby,
Co całą ludzkość pogrążyła, w toni,
Płynąc po fałach jako sta tek  kruchy 
Odczułem biiskoić Twojej zbawezi j dioid...
A więc się cały zam eJincm w sluc-by 
Jak  jeżdaiec, k tó iy  marę w etapie goni,
I ido .wie, patrząc w znikające cierśe,
Czy ma przed sobą kształty, czy zhidztsiie.

Aż Cię ujrzałem w p-rzosłonecznyin blasku 
Rwącą z nóg swoich wiekui.e kajdany, 
Wśród ohydnego carskich rabów wrzasku 
Stojącą, jako posąg nieskalany,
Niby Madonna na świętym obrazku,
Go kr\vav. e serca ukazując, rany
W rokiem  e,wym ulot.ko v.śvóU n aluczkie-li
2e noc się skońtąiy, że świt zajaśnieje.

s ie je ,

w; 
Zarazem

Błt/gw ła^iona niech będzie godzina 
Kiedym Cię ujrzał, Polsko ma, na jawie, 
Kiedy do łona przytuliłaś syna,
Co trawd żywot vv niewoli niesławie,
1 wołał: wielka ojców naszych wina,
Ze dali upaść świętej kraju sprawie.
Wielka i nasza, że nam zbrakło siły 
Matkę spętaną vvydobyć z mogiły.

Przeczysta id o ja! mąk Twych konie* UiakL 
Choć chmury jeszcze zaciemniają słońce, 
Jeszcze w Twe serce m iotają pociski, 
Jeszcze krew leją Twych swobód olwońce, ,f .    Y ~~j  Ł e b ra n i d o  b iu . . . ,  . , . . .

m -ez^dyftlneso Na-czelntsgo K om itetu  N arodow ę-j oto wńlać już świetlane błyski, 
gv>. b y  nozestniozyć w ak c io  w ręczenia  m e d a lu ' duż zma.Lwychwstania mkną ku meou gońce.

Pod nie>obecność Już rzucił gniazdo orze! srebrnopióty,
By nad stoLcą Twą wznieść się w lazury

Nie u z iw/ się, M atka, że '/-roit-zon w niewoli 
ł'<iild:niy v,ąi!y woni pickit łiiej metody,

Ó t a  r  z e  w  s  k  i n a s t ę p u ją c e m i ' N ie caiy n a ró d  m ąi w -zó d , co  go  boii,
| Nie każdy pragnął Twojej żywej wody, 
Lecz siew wolności gdy weejuaie na roJi, 
i niewierzący zjawią się n a  gody.
Do serc ich -swoich przyMśniem i wskaż-m 
Miejsce przy sobie przed Twoim ołtarzem.

nw.ydcn-brwi Karbowskiemu 
cJwwcgo w icepi. d r a  Jaw o rsk ieg o , w  o tocz on i u 
członków  N. K. N ., szefów  deparLauientów , groi- 
Tra leg ionistów  i p ań  z  Ligi K obiet, przem ów ił 
do d ra  G utow skiego  s-zef d e [n r ta m e n tu  s k a rb o  
w ego d r  Ta/1. 
słow y:

Fanie Prezydencie! i ’o wielkicłi trudach i lióiach, 
przeżywszy w życiu polityka najrzadsze chwile, ea- 
ie spiłcczeikrwo okazuje Ci miłość i cześć. W osta
tnich. kilku dzieKiątkach k t  brałeś udział w życiu 
uelitycznain. IlLstorya wyckaże, ile tam jest Twojej 
myśli i talent-u.

Torowałeś drogę nowoczesnym ideom i urządze
niom. Za to są Ci wdzięczni przedewszystkiem

A w jakiejkolwiek ujrzymy Cię szacie,
Jakim  klejnotem zalśni Twa korona.
Czy w zgrzebnem płótnie kaniesz, czy w szkarłacie, i 
Jasna, pogodna, czy toż załzawionawoi orzvjaciele pobtycz.m. Ale ogolną wartością ,. . . . . . .  • .Lecz zawsze w.olka w ewoim majestacie,imrodową stałem się w najcięższych i najstraszniej

szych cłu. 'Jach dla narodu. Byłeś obrońcą i opieku
nem Lwowa i za to masz jego mitość. Cześć zaś 
wszystkich zyskałeś przez to, że w trudnych, peł-

m jR! t l
K ra kó w , 18 lutego.

i. *'2» ra j  w  p o łudn ie  — jwk już donieślhny  —  
o d by ło  się w sa li m ag is tra tu  zebran ie  posłów  de- 
Łr ra tycznych  sejm ow ych i p a rlam en ta rn y ch , 
celem ucztaenhł prozyden te  Ruf ow skiego, ja k o  
c: ton; .u porcie kie j  lew icy sejm ow ej.

Do d o sto jn eg o  gościa przem ów ił w  im ieniu 
zeb ranych  przi wodn.cząciy konferency i posel
sk ie j, prezes lemokratyc7-nego stro n n ic tw a , po .
se ł i członek W ydzia łu  k ra jo w eg o  d r  J a . h i . __
l rzem ów icnie to  brzm iało  n astępu jąco :

Mowa posła Jah 'a .
RoIedzv! Zeszliśmy się tutaj, ażeby świec'ć dzień 

Hroczysty, ubchbdzić święto duże, niemal narodo
wego znaczenia. Bo oto stanął znowu wśród nas 
po póitrzeciarocznej rozłące t-en, któregośmy z ta- 
kiem utęsknieniem oczekiwali, któregośmy losy z 
tołemn drżeniem i niepokojem nieraz śledzili, a któ
rego rady nam nieraz wśród ciężkich chwil w na- 
exych przejściach zabrakło, a  zapału i  otuchy w 
chwilach zwątoienia nie dostało.

Tadeusz Rutowsi i znowu między nami! Ten 
•am, niezłamany na duchu, z  tą  samą świeżością d la teg o , 'połiicwiw m usia ł p rz y p a try w a ć  się  zda- 
utH"słu i czerstwcśclą ciała pełen młodzieńczego loka. bezozyw iie, —  gdy tu  w  k ra ju  or- 
zapału, er^rgii i wiary w nasze odrodzenie, które- gun  izowa.no i ro b in io  p rz  yg o tow ani a,, k tó ry c h  
go prz»z lat tyle był tak  żarliwym głosicielem. Ten .ront by ł zw rócony  p rzeciw ko  B osyi. Mówca 
«am. a jednak nie ten sam! sluem, sed non tameii poznał to  R osyę .  zw iedził

nych pokus, depresyi, nieraz rozpaczy chwilach, 
umiałeś ratować godność narodową. Tobie też głó
wnie zav,d7.ięc/.a Lwów, że przetrwał i wytrwał, a 
to ma nieocenione znaczenie narodowe. Zadaniem 
N K. N. jest budzić ducha narodowego. Czy można 
tego lepiej dokonać, jak stawiając Cię za wzór 
i przykład. Niech też medal, o któr :go przyjęcie 
proszę Cię imieniem N. K. N. i Ligi kobiet, opowie 
potomnym o naszej dla Ciebie miłości i czci. Ta
deusz R.utowski niech żyje!

Okrzyk ten zebrani z zapałem powtórzyli.
Wręczony prezydentowi Rutowskiemu złoty me

dal (dzieło proresora Raszki) z jednej strony przed
staw ia podobiznę p. Gutowskiego z napisem: »Ta- 
deuszowi Rutowskiemu*, a z d ru g e j strony u góry 
widać lwa lwowskiego, zrywającego kajdany, u 
dołu zaś napis: »3 . IX 1914 — 22 . VI 1915. — 
Obrońcy i Opiekunowi Lwow*a N. K. N.«

Mowa dra Rutowukiego.
D zięku jąc za  dar, podniósł pre7/, Rutow.-dd, 

że od cza.su p o w ro tu  z niew oli ro sy jsk ie j, syp ią  
się  n a  niego różno zaszczyty , ja k  z rogu  oMi-

V* zniesuim Icu Tobie dłonie, Upragaioi 
By Ci ślubować w synowskiej pokorze 
Wierność do grobu. Tak nami pouiuż, Boże!

hotelu Saskiego, pod protektoratem  Zdzisławowej 
hr Tarnowskiej, podwieczorek na dochód schro- 

najdrożsW m  nwka dla legionistów* »Samarytar.in,a Polskiego 
z udziałem artystki śpiewaczki p. W i e n i a w y- 
D ł u g o s z o w s k i e j ,  p. T r z c i ń s k i e g o  

teatru  miejskiego: p. S o l s k i e j -
r  o w o j i p. S t a n i s ł a w s k i e -  

S o. Chóry legionistów wystąpią z piosenkami żoł- 
nierskiemi, antrakty  urozmaici muzyka wojskowa 
i gra legionistów na mandolinach. Podawaną bę
dzie biała kaw a i pączki. W stęp 3 K, bilet familij
ny na cztery osoby 8 K.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych. Na obecnej wy
staw ie pomieszczone zostały prace; M a l c z e  w- 

i s k i e g o  Jacka: »Brygadyer Józef Pifeudski*;
r a ł a t a Juliana: »Lcgionowo w czenvc,u 1915*, 
tudzież II o z w a rl o w s k i e g o, G o 1 1 1 i e b a 
i P i n k a s a.

K ursa literackie (ulfca św. Anny J. 2). Dzisiaj, w 
niedzielę, o godzinie 11 przed pohubnoTn wykład 
profesora T. P ł o t n i c k i e g o  o kostyumach gre
ckich. W poniedziałek o godzinie 6 wieczorem mó
wić będzie redaktor P r a k e s c h  o »8;iwsntkach« 
Moliera (wykład ilustrowany przez uczniów szkoły 
dramatycznej K. Gabryeiskiegob W stęp dla nie 
wpisanych 1 K, dla kształcącej się młodzieży 40 h.

W Kobegium wykładów naukowych (Rynek gł., 
linia A—B, 1. 39) rozpoczyna profesor Stefan G ó r- 
k a cykl wykładów z bistoryi sztuki. Pierwsza se- 
rya obejmuje malarstwo włoclde w czasach Odro
dzenia. Odbjwyać się one będą we wtorki o godzinie 
7 wieczorom. Prelegent przedstawi słuchaczom re- 
produkeye barwne obrazów mistrzów, o których 
ordzie mowa. W najbiiższym wykładzie w torko
wym (dnia 20 lutego) omówioną, będzie twórczość 
Mfis&ccia, Gentile da Fabriano i Fra Filippo Lip- 
pi’ogo, jako oharakterystycznyeh dła malarstwa 
wlosjtiego ’w czasach przed Rafaelem.

Tov.*arz.ystwo Bratniej Pomocy uczniów Akade
mii Sztuk pięknych urządza we wtorek przedpo- 
pielcowy (80 b. m.) wieczór towarzyski dla zwar
tego kola artystyczno-literackiego w salach lokalu 
u. Michalika. Dodiód przeznaczono na korzyść.
' f P o m o c y  uczniów Aka<1«TnTi<. Ni«7^ipro-
-azeni do tr i pory i  jiowodu braku adresów lub in
nych przeszkód, zechcą, zgłosić się do sekrotaryatu 
sBratniej Pomocy* w go izinacli od U) rano do 1 
po południu i od 5 do 7 wieczorem. Lokal »Bratniej 
Pomocy* mieści się w Akademii Sztuk pięknych, 
plac Matejki.

Sacharyn.? Z Centrali dla rozdziału cukru w 
Krakowie zawiadomiono właścicieli kawiarń, iż 
wkróico zamiast, cukru, otrzymywać będą saełia 
rynę. -

Drugi rozdział skór. Izba handlowa i przemy stó
wa w Krakowie przypomina, iż począwszy od dnia 
13 b. m. wydaje majstrom krakowskim i podgór
skim karty poboru na skóry W interesie maj
strów leży, aby po .karty poboru zgłosili się do 
Izby jak najrychlej. K arty poboru opiewają «a 5 ki
logramów skóry dla jednego m ajstra szewskiego.^ ■ 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wi-z.iirai wie
czór na tutejszym dworcu kolejowym. Posługacz 
kolejowy, Leon W o l o c h ,  liczący la t 54, biegnąc 
wzdłuż pociągu, nadjeżdżającego od strony Lwowa 
o godzinie 10 wieczór, poślizgnął się i dostał eię 
pod Jwfci wagonu, przyczom doznał okaleęzen na 
twarzy i dotkliwych uszkodzeń na prawej ręce. — 
Ofiarą wypadku zajęło się pogotowie ratunkowi;, 
któro udziełiio Wołochowi pierws-roj pomocy i od 
wiozło go do szpitala św Łazarza.

Zaproszenie prezydenta dra Rmowskiego do 
W arszawy. Na piątkowem posiedzeniu waikzaw- 
skiej Rady miejskiej na wniosek radnych Zieliń
skiego, Ponikowskiego i innych, prezydyum Rady 
postanowiło wysłać do prezydenta miasta Lwowa 
dra Rutowskiego telegram następujący:

iW ohoc powrotu do Lwowa z niewoli rosyjskiej 
czcigodnego prezydenta i wielkiego obywatela Ta
deusza Rmowskiego, Rada miejska postanaw.a 
zwrócić się do prezydenta dra T. Rutowskiego z 
serdeczną prośbą o odwiedzenie w najbliższym cza
sie Stolicy Polski — Warszawy*.

W ykonanie powyższej uchwały R ada miejska po
wierza prezydyum.

Zjazd stowarzyszeń rolniczych w Warszawie. 
W piątek rozp>oczęły się w Warszawie obrady zja
zdu przedstawicieli stowarzyszeń rolniczych i rol
niczych stowarzyszeń pożyczkowych. W obradach, 
którym przewodniczy* ks. Bliziitski z Liskowa, bie
rze udział około 100 przedstawicieli z różnych oko
lic kraju. Zjazd ten ma na celu zrwiązanie dwóch 
nowych m styiucyj na zasadzie zalegalizowanych 
statutów , a mianowicie: Związku rewizyjnego po’, 
skii-h stowarzyszeń rolniczych i kasy centralnej

1 za. swe dzieci i za na-szc wnuki 
Preysiężem sranąó przy Tobre puklerzom;
Pomni doięjbwsj a strasznej nauki 
Zwiążeiu się silnie braterski om n-rz.ymicrzem,
1 nie ro'zi .iwie nas już wróg na azrulu,
Bo każdy Twoim z.o&tunie ryceraem,
G;>tów do boju z najeźdźców nawałą,
Ażebyś była i wolną — i całą.

k. b.

K ro n ik a .
K raków , 18 lutego.

Złagodzenie zimy . Ukres ostroj zimy praw aopo-, . -
dobnie już minął, tem peratura obecnie stale się już rolniczych stowarzyszeń pożyczkowy a. ńjjzd ma 
podwyższa przy pięknej, słonecznej pogodzie, kió- i charakter proufny.
rą cieszymy się od szeregu dni. Słoneczko przy
grzewa już znacznie silniej. s powietrze jest suche 
i świeże, są nawet opitymiśei, którzy up.aimją już 
w obecnej aurzo przedwiośnie. Je s t to jednak opty-

t-ości. T ioinaczy to  sobie ty lk o  tem , że w y trw a ł mizm zbyt daleko idący. Termometr w południe
m im o ciężkich p rób  n a  t e u  stan o w isk u , n a  ja
k iem  s ta n ą ł od -początku w ojny  N. K. N. Naj
boleśn iejszą chw ilą  by ł d la  n iego  okres niew oli

wskazuje 13 stopni Celsiusza ciepła.

Biurc Rady Stanu w W arszawie zostały rozsze
rzone. Obecnie znjmuja one całe piętro pałacu Kro- 
nenberga. Na drugiem piętrze mieszczą się kanoo- 
!arve dopartamenrow: spraw wewnętrznych, spra
wiedliwości, wyznań i oświaty.

Członek Rady Stanu, ks. Bolesław S z t  o b r y n,
W miaście odwilż zupełna; c iodniki, ulice, da- k*4Pl*n dyecezyi sandomierskiej, otrzymał godność 

chy i t. d. ociekają strugami wody, śl.zgawica po- karonika honorowego katedry  sandomierskiej 
woduje liczne wypiadki, bo choduił i nic są {Wsy
pywano piaskiem. Cóz to może obchodzić stróżów 
krakowskich?

Z Centrali dla odbudowy Gahcjd. Posiedzenie
ją  wszerz i w zdłuż plenarne Rady przybocznej Centrali krajowej dla

■'(TESft

ś w i a t a *
Odszkodowanie państwa a zdrad? stanu. Rozpo

rządzenie cesarskie z dnia 9 czerwca 1915 roku

padkach, gdy oskarżonego o zdradę, st.irm nie mo 
żp-a było poslJNfió pirzod sądem kamym, na przy 
libid, gdy zdezerterował. Orzeczenie ministerstw: 
sprawdedliwośri z dnia 9 cz>?rwca 191G roku roz
strzygnęło kuostyę w ten sposób, że państwo mo
że- nie czci ,ć skazującego wyroku sądu karnego, 
lecz że n. p. waoee zOicga może żądać ed sądu cy 
wńnogo odszkodowania ze skonfiskowanego mają.t- 
ku oskarżonego zaraz. Najwyższy trybunał jednak 
w Wiedniu w swoim wyroku z dnia 14 listopada 
1916 roku L. 229/16 V. orzekł itiliczej. Państwi 
może zażądać wynagrodzenia szkód /. m ajątki 
oskarżonego o zdradę stanu tylko wtedy, gdj 
istnieje zasądzający wyrok sądu karnego. Dopók 
zaś wyrok ten nie uzyskai jeszcze mocy prawnej 
a tem bardziej/'gdy oskarżony nie stanął jaszcza 
rirzed sądem, gdy n. p. zbiegł do nieprzyjaciela 
państwo ze swojem żądaniem odszkodowania mus; 
czekać, aż zapadnie wyrok sądu karnego Orzecze 
nie t-o jest bardzo ważne, wobec wielkiej obecnie 
liczby konfiskat majątków w wypadk^tdi nsk,,rże
nia o zdradę stanu.

Pod kotami pociągu. W Budziejuwicack żona 
maszynisty kolejowego llofnera, m atka dwojga 
dzieci, a oczekująca trzecisgo-. niosła mężowi obiad 
do pociągu. Gdy szła przez tor, nadjechał nagle 
prociąg i przejechał ją. Skonała za kilka chwil. Gdy 
rudzie, którzy zt)i%ii się na ratunek, staii jeszcze 
przerażeni naokoło niej, posłyszeli ze śniegu koło 
toru krzyk nowonarodzonego dziecka. Nieszczęśli
wa kobieta, wprawdzie zginęła pod kołami pociągu 
ale równocześnie dała życie zdrowemu chłopakowi 
Podczas gdy w alkę odstawiono do trupiarni, dziec
ko odniesiono do mieszk mia ojca.

Ośmiu synów na wojnie. Czeskie pisma donoszą 
Rolnik Wacław S r b z Bykwi pod Mielnikiem, 
miał na wojnio ośmiu synów* i trzech zięciów. Je 
den z tych synów umarł w drodze z NiśSu cło 
Włoch, jako jeniec serbski, na malaryę, a  drug’ 
znajduje się w niewoli rosyjskiej.

Brak węgla w Medyolanie. Z powodu zupełnegt 
braku węgla i drzewa w Medyolanie, zaniechano 
nawet opalania tamtejszych ropitłdi. W jednym 
z tych szpitali znajduje się 2.600 chorych. W strzy 
mano nawet opalanie sal operacyjnych. Zimna w 
Medyolanie dochodziły w ubiegłym tygodniu do 
IB*, stopni prouiżej zera.

Książę Henryk NGric-ik. ^rzed kilku dniami u- 
marl w Londynie ks. Hem-ryk N o r f  o l k ,  jeden z  
najbogatszych ludzi w Anglii, w 70 roku życia. 
K o .ko i katolicki w Anglii miał w  zmarłym księ
ciu bardzo wybitnego przedstawiciela i orędowni
ka; dawał on corocznie z własnych funduszów na 
świętopikit-rze przeswk) 8 milionów marek. Dzięki 
zabiegom zmarłego księcia opuszcacno w czasie u- 
roczy-stości koronacyjnej obecnie pan-ująceęTC króla 
Jerzego V w przysiędze konstytucyjnej ustęp, o  
brużający kościół katolicki. — Książę Norlclk był 
właśeidelem 50.000 morgów ziemi, nadto  należały 
do niego li-ozuo pareele na najruchlic szych ulicach 
Londynu, co mu rocznie przynosiło dochodu tyl
ko... 50 mil. marek.

Koalicyjny spoćatek wojenny* tnunu stalowego 
Ktoby sądził, żo chodzi tu  o jakiś podatek wojen- 
nv, pdacony na rzecz piaństw koalicyi prsez trust 
stalowy w Stanach Zjednoczonych, ton oczywiście 
myliłby się bardzo. Amerykańskie przedsiębior
stwa i trusty  przeciwnie same ściągają pośrednio 
podczas wojny z koalicyi oibnym ie, jak się okazu 
e, i coraz bardziej rosnące pmdatki. Trust stalowy 

W Stanach ZjediiocżTifrfClr, który stat się już. ..aj-
większein towarzystwem akcyjnem w święcie, o 5 
miliardach marek kapitału, ulokowanego w ak- 
eyach, takie w trzech latach wojny, po odpisaniu 
wszelkich potrąceń, dał swoim akcyonaryuszom 
czysto zyski: w czwartym kwartale 1914 roku tpo 
captek) wojny) 8 milionów dolarów, w 1915 io a J  
iii 40,853.0(10 dolarów, a w 1916 roku 96,322.000 
darów , czyli około pół miliarda marek Ponieważ 

pały prawic ten zysk dały europejskie piaństwa 
koalicyi, zaopatrujące się u trustu w* amunieyę, 
więc jest to właściwie px>hniliardow*y podatek od 
wojny, zapdacony pi zez koalicyę na rzecz amery 
kańskiego trustu. Obecnie koaneya w części stat? 
się złyir. płatnikiem, w części sama Stara się wyra, 
biać-amunieyę u siebie. Nic więc dziwnego, ie  trust 
stalowy agituje teraz gwałtownie za wojną unędzy 
Stana-ni ZjeJnoozoiiymi a Niemcami, aby ten swo 
sty pHidatćk wojeiSiy kazać płacić sobie nadal już 
przez własną ojczy-inę.

Plamy na słońcu. Obecnie pojawiły się na tarczy 
słonecznej w pobliżu równika słonecznego dwii 
wielkie piimny, któro widać było nawet bez szkieł 
Średnica tych plam równała się siedmiokrotnej 
średnicy, ziemi, a kształt plam był nieregularny 
Zazwyczaj pojawienie się plam na słońcu towarzy- 
sz.yły silne zaburzenia magnetyczne na ziemi. OUec 
nie zaburzeń tych nie stwierdzono.

Odznaczenia w armii. W yrażono poriowidu naj- 
wyższe pochwalne uz.nanie: poruc//.niKO'»vi 9 pu.ku 
piechoty Janowi L i s i ń s k i e m u ;  rezerwowym 
|K>d porucznikom: Ludwikowi B r z o z o w s k i e
m u  w 2 pułku dział polowych i Ignacemu B i l i ń -  
s k i c m u w 30 pułku haubic polowych; podpo
rucznikowi pospolitego fiuzenia Antoni.-mu hr. 
D  z i e d u s z y c k i e m u w komendzie Jednej z 
grup wojska; rezerwowemu kapitanowi 58 pudku 
piechoty Janowi W i n t e r o w s k i  o in u; kapita
nowi w stanie spoczynku W ładysł. R a c z y ń 
s k i e m u  3v komendzie obwodowej w Biłgoraju 
rezerwowym podporucznikom: T.ucyanowi J a s i ń 
s k i e m u  v 36 pułku haubic polowych; rezerwo
wemu porucznikowi fortyfikacyjnemu Kazbnmrzo- 
w i  D  ł u g o s z e w 6 k i e ni u w dyrekcyi inżymeryi
w Krakowie.

Mianowania na poczcie 'Wiceprezydent gabcyj- 
skioj dyrcltcyi poczt i telegrafów aam iiw ete^ eks- 
peayenta Franciszka K o h y 1 a ń s k i e g « pmczt- 
n.istrzera vr Moszkowie, a proczt mistrza Maryana 
B o d z i ń s  k i e g o  przeniósł z Moszkowa do Tlh- 
rynowa.

Repartoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W  niedzielę, dnia 18 b. m., pio południu fceny1 
popularno) »W małym domku*, dram at T  itsltne- 
ra; wieczorem: ^Zmartwienia pana Haiite.ltrcina*, 
komedya Stefaua Krzywoszewskiego.

W  poniedziałek, dnia 19 b. m.: »\Vilki w nocy*, 
komedya T. R ittnera.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Kranówie.

W niedzielę, dnia 18 b. m., o godzinie, 3 po połu
dniu: >Karpaccy górale*, sztuka J . i.orzeuiow- 
skiego; wieczorem: >Na wakacyach* S. FriedbergSi

W ponied7.iałek, dnia 19 b m.: »Księzmczka

Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, cegielń  
i  m ł y n ó w .  S & l f t d  l o k o m o b i l  u ż y w a n y c h ,  

p o p i e  b u d o w l a n y c h ,  w e i y  g u m o w y c h .  m . u & Q  » * 3 Z E D A . * 7  m a & z y e  i  3 ? e z t b c e o w  r z c ^ m o L & z o z

o pirezerw-arywncj konfiskacie majątków w wypad- czardasza*, operetka E. Kalmana.

fcSl«rySfc<cl: pctśóiy ti*ansmiSyjnych, olei do m aszyn y

Uttszcżińw T oyot ta, ttszczelnień w sze lk iego  rodzaju ,4 

p rzyrządów  dli* toriatla d e k tr jr a a e g o  ect.J

Kraków



Niedzie-L, 18 Lutego 1917. f ł O W A  R E F O R M A Nr  s i .

Następny numer * Nowej Reformy-r ukaże się 
*  poniedziałek po południu o zwykłej porze.

POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE, i j l  SW. ANNY L. 6 , L PIĘTRO.

(G o a z i n a 7 w i e e z e r e  m).
Niedziela, dnia 18 b. m : Prof. Stefan G ó r k a :  

•Rozwój przemesłii w krajach zachodnich i jego 
stosnro-k do urzemysłn polskiego-;. Część l i i .  (z ob
razami świetln.m ii.

S K Ł A D K I
złożyli w A dm inistraeyi „Nowej Reform y’*: 

a Legiony: II. W, 5 K.
ca  Fundusz wdów i sierot po legionistach. Cech 

fz żn;I;0w, gruj:a II. Kraków ]>p. Etoansiel Giaser i Jó- 
”e> Gartci.beig. członkowie komisyi egzaminacyjnej 
-ll K: Emilia Łańcm ka -ISO K jako dochód z jasełek 
Wz-ldw.aiTcł; staraniem grona naucz. przez dziatwę 
,r'k<iina w Libiążu Małym.

Na K B. K.: Kramarz 1 K (nadpłacone przez dra 
6rasehiilaj; A. Z. 2 K.

Na Czerwony K rzyż: N. N". 1 K.
Dla Sto>v. w sparcia biednwch stud. wyzn. nsojż.: 

Dvr. S .-Spiizcr i A. Lilientlud 170 K, n iep rzy ję te  przez

Dla staruszk i W. P.: C. Z. 2 K.
Dla stiii uszki »!. R.: B. S. 2 K.
Ula staruszki B. G.: B. S. 2 K : Emilia Wojlowiczowa 

1 K  i . a m i s s r  n a b o ż c ń s l w a  z a  d u s z ę  A  p , m a t k i .
C-ia córki p e w ta ń c a  z 31 roku: P.. S. 3 K.
Na Zakład Żu:.>»’>,Idei: Józef Lorr.nik-Rybsrzcwski 

10 K; K aroika i i ld ry isa  Pom nik- Lybarzew skie 2 K.

Ś l u b
p. WAR CEŁ LI KRGNGOLDÓW NY,
córki Li. t>, dra- W ilhelma, K«>r»eoł<i&,
a p. BERNARDEM  SCH EREREM , 

ódbę-j.zic się dzisiaj o g- 6 w ieczór w  syre&godze.

Z tri i m m f & k  £ « § ? © .
„Z nartw lenia p«»a Hamelbeina*'-'. — iRemedya 
v  3 suitach Stefana K r  z y w u s z e w 8 k i e g o .

Wtśpód nlcTnilkną-owh odgłosów  bu rzy  w ojen- 
hej, tru d n o  b rać  pow ażnie „Z m artw ien ia  p an a  
H anm lbeina". Choćby to  by ty  n aw e t obaw y o 
S łotę i wóernoóć w łasnej żony, n ik n ą  one w obo- 
fetej chw ili i topn ie ją  do rozm iarów  w esołej, sa- 
tyrycY/aei krotocłrw ili. Takim , a  n ie  innyiti był 
»ros/.f4  cel i założenie au to ra , k tó ry  znaną, i w 
wielu doskonałych  sw-t-uka-eh w ypróbow aną swą 
w erw ę twitj-ftiną rozw inął tym  razem  w  sa ty ry - 
^ “Oj, lekkiej kom edyi, u k azu jąc  pew ne s trony  

o>a- j  obycjzaj-cswości „tow arzystw ?,", zbiera ją-
-się w  aalonaon p iu to k racy i w arszaw skiej.

L-‘ał w tern poprzednika doskunab go w K azi-
®cersu Zaleskim, k tóry  sfotograiow ał kcpital-

j f  w  ..N aszych zięc iach", d a ją c  śr*v
',"7' pcw e spe-cyf iiszne cechy żweia w arszaw  

Jwi.sgrr,
. .z a re ł  wienia n&na Ha.me]beina“ m ają  do- 

3 -y7 kom edyewy rysunek, żywą i błyskotb- 
T.J humor żonglujący na granicy kary-

1 ró.woą drwadność c h a ra k te ry s ty k i ,  nie 
! ^•■tra-jreą z byt d a lek o  o d  praw dy życia. - -  
. A"**!* koi.ied yi onnrty  jest na lekkich ŚTms-
fyo!i niekiedy, b a rd z o 'sw obodnych sytu-i-cyach, 
które, spraw  iają, że utw ór tem  a u to ra  „A k to rek " , 
Rypiący gw arem  życia, sa ty ry  i liii-moreui, w yła- 
»biJO się z -ram kom odyi, a  w kracza  w  gran ice  
ki-roy. okras®c*nej sen tym entalizm em  uw odzicie
la. pow ołującego się na  szelest, liści jesiennych, 
w ydzwwniajacy ł  m ieć s ie lank i m łodości 

R ogaty  fa b ry k a n t H rm elhein , H  b e ^ n rz o  
cai.-c o->y er] do  zm artyrisnia. P iękna  i pełna 

Żooa jego  E w a zd rad za  go rak 
z kochankiem , ze dola te^ra ż^- 

^ . c i e g o  pantofla budzi d lań  chw ilam i wspót- 
*yOe-:e. A le w ^  ółczucie budzi rów nież p. Ewa 
f y U ana n a  pożycie z karyka-turą człow ieka,

; ł .n >e umie d ać  sobie  rad y  z  żoną k ap ry śn ą , 
l-jd-<? ^ ea ^  - ła tw ością  n a  szyjo m łodym  

-z"on^ b yw ającym  w  je j salonie. W  dob iera- 
R s«łi>io k- -dhanków doszła ona d e  periekcy i — 

™ :es:6r^A p rty e im je  się mężowi

t J Ś ±  7 5 ° że p . H-amelbein prze

koohank  ^ r i PS 2 ,,,,0<!0( 2  ^ U t a i c h
t r  Me te n>7t - -  s,,‘ o to m e na żar,
wód w-h"xr t-a niG^jfrwrjiO^ć ozy ma do-

w "  ' t 11 r  ^ I k o  jej są per-
W w n u .  l  ,  jem-, m ^ y ć .  ^

ev !n P a *  E w ^  przy  p - W
S i  i  ^  T‘®«f kjepv, ta k  zręcznie |r ^ p r O -  

awM M»w©d sw ej m ew kin^oi, że Ha-mełlfiSn 
^ H J ten e iy  i rozczulony w yzbyw a się sm antw ,V  

an i p rzeczuw ając, że w m iejsce jednego, 
ttr.syó nudnewo kochanka^ dopom ógł żonie Y  
n>owop do j-Kizyskania. d ru g ieg o  w  znacznie 
ł-P -zym  g a tu n k u .

Y en Len.«>ki. zaw odow y uw odziciel, naryao- 
>anym yo&tal przez  antm ra k ap ita ln ie . W  salr>- 
’e s^vej gn-rst -oifry, udekorow anej obra-zaml 

" ech aktfrw  kobiecych, p rze jm u je  on wi- 
p l *  -abi-onyc}^ w zręcznie nastaw ione sid ła  
•łyŁateu. A,y,e jps; m istrzem  w  uw odzeniu o tern 

« e  . P ra f^ rn y w u ią  scen y  kuszą.r.ia trzech po 
ei kc-i.uct, w lobyw ąnyeJi zaw śze oduiiom ią 

łD m ejętnego obudzenia  zau fan ia  i i,es 
Vio;. rweerakoś-ci. K obieta, k tó ra  p«d  jego 

.z.ydła uc ieka  „m oże u trac ić  cnotę, lecz re- 
pM iącft n igdy". ^

orni z:.pew nteniu nie uwie.rzvla p iękna pa 
c: Giiermck.*!, p ^ y ja t ió łk a  E w y  i zjŁtrzymałą.^ię 
na k raw ęczi nr-adku —  nie zatrzym uje się je 
d n a k  w tej sam ej sy tu aey i pan i E w a, zw ła
szcza g  :y  ją  L eósk ' p rzekonał rycerską  obroną 
joj cnoty ...

T ę  całą h isforyę żong’hAvanią. uw odziciela z 
coocą In m elb em o w ej rzucił a u to r  -na tło  barw - 
'bie fiodm alow ane, n a  k tó rem  sn u je  się g a le ry a  
dosk-o-nale rymowanych figur. A rcykom iczny 
Rrezes. -protegniący ad e j.tk ę  sz tu k i choreogra 
■czaiej .iazn isk :em  Ma^craas, znaną, z  lekkich  

j*0/oza.jów , k a le tn ik  L a iird eck i. ca ły  szereg  
Ara#ió y  f  hrabin , p rzy jació łek  Ew y, pamf Kjj*- 

>yr je j  szkole  m oralności w jm how ana. w ypeł- 
'a'.ld atiion p a n a  ] fanielbm na, d a jąc  żvwyr wize- 
*nęk p w iiy eJ i k a te g o n  j sa lonów  „W arszaw - 

K1 i .jiej obyczajow ości.
O a ie Y  to w a rz y s tw , w- w ir s a ra b a n d y  zręczną 

^  ■* ^ i to r a  w praw ione, baw i nas ja k  obraz. k -‘ 
eww U*grj;fic7j iy  b łyskotliw ością t'ła, » row „ ^  

za jm uje dow cipem  i h u m u e iu . lWurauc 
re t v  ®ztuoe- S y tu acy e  znam ionujące

doskonałego  tech n ik a  sceny ; d y a lo g  i 
p Y ;ciP zaw sze śwdeżj', d opełn ia ją  za le t sz tu k ł 
nY a 'j a jące j w szystk ie  zale ty  f-rancuskiei sa lo 

l i  kom edyi.
tiaipr -,|odyę K rzyworszewT' i ego grano  dosko- 
łric^ y>' ^ eMman w roli Harnelbeina był cs lk o -, 
bra J w sw-own żywriole. Grał z hn-moirem d o -i 
Unie "?Nnh pogodą, k tó ra  naw et w tragicznym i 
tą* w 111' wzburzenia nie schodziła z jego obli-: 
cJj<Ki ':yf7^St'^ i' 5 SSCKe€'oły cliara,ktervstyki wy,j 
WE r 2 u jęte w wlaściwjr ton jo-'

dobroduszności. P. Solska wybornie 
w ■* ta i»1j Ewy, Jaczac snryt & fine^yą

i o ddając  te  ry s y  z  w łaściw ą »obi» in tu iey a . —  
r a n t  .tańszew ska zręczn.e um iała  w j-bruąć z ry - 
zyko-wuej sy tu acy i w sa icn ie  u  Jatnakiego.

Folii Leńskiogo podo-ba-ia się  w idocznie p. 
Leszczyńskiem u, bo g ra ł ją  ,-Co-n a tuo re" z w er
wą i hum orem , z  p e łną  sertym enfu liz inu  p rzed 
siębiorczością, s tan o w iącą  k o n tra s t a  siwmmi 
wktsam i na sk ron iach  „y ro eu ra" . W ylm m ą w 
roii ta-ncerKi M ateraca by ła  p. Z arzycka, k lo ra  
w  tego  rodcRtju ro lach je s t  zaw sze n iepo rów na
ną. Była dosta teczn ie  rubaszną , nie w yzbyw ając  
się równoczesmie ry sów  kokiet-eryi „su i gene- 
ris". D oskonałym  joj p a rtn e iem  w roli p rofeso
ra  ta ń c a  L afirdeck iego  by ł p. Szym borski.

Sztuka  by ła  dobrze -przygorow ana i g ra n a  w 
milozyt-em tem pie. R ekord  w esołości i ok lasków  
wzbudziło po jaw ien ie  się  na scenie  p. F eld m a
na w -k osty um ie ty ro lsk im  z g ^ e m i ko lanam i.

P<nvodzenie „Z m artw ień  p a n a  H am elbei- 
n a “ —  sądząc  z  wczora-jszeg-o p rzy jęc ia  sz tu  
ki — je s t  zapew nione. W . Pr.

nom ecnioncgo d la  sp raw  cyw ilnych w geenr ał- 
guoern ii lub lińsk iej szm a sakcy i M a d e j s k i e 
g o .

f & M  M t e  ! M  I RtrtTO
— Henryk Ostoja SambonM . W s p o m n i e 

n i a  z p o w s t a n i a  1863 r o k u  i p o b y t u  
n a  g y  b e r y i. W arszawa. Nakładom księgarni 
W, Ja.kewickiege, — W pracy ainiejsz-oj przybywa 
HtensSiwze powstaniowej pożądany przyczynek, ja- 
1 o spisane ręką uczestnika i świadka iwiocznego 
wrażoiua. z przeżyć pamiętnego raku. Autor po
szedł do powstania jako etudćot- szkoły głównej 
warszawskiej Walczył w cddziatach Langiewicza, 
Ozadiowskii go, Cwilia i F .m u.m rim , a  wzięty do 
niewoli vy lutym 1801 roku w starciu w pobliżu Ra- 
<to*nła, zesłany w końcu as 8ylioryę, gdzie wicie 
lat praepędzJŁ, nie odgrywał wprawdzift wybitniej
szej roli w rudiu  ówczesnym, nie mniej jednak da
je opowieść zajmującą i u sm ą, poawala.j:p\ą wnik
nąć bliżej w psychologię ówczesnego pokolenia. 
Wspomnienia i zapiski swoje uawipołnil p. Sambor
ski życiorysami towar/.ysz-ów broni z -p^iwslania. 
ijzęść dochodu wydawca p-r?oznaczył na rzecz Sto
warzyszenia Wzajemnej pomocy weteranów 1863 
roku w Warszawie.

— „Muzeum", organ Tow. Nauczycieli szkół 
wyższych podaje w ostatnim numerze prócż arty
kułów' okolicznościowych — o cesarzu Franciszku 
Józefie I. i Henryku Sienkiewiczu — cały szeieg 
rozpraw. Zeszyt dedykowany dyr bdc. uniw. B. 
Mańkowskiemu, b. dbagoletniemu icdakt-orowi pi
sma przynosi w art. wstępn/ni omówienia ćwierć- 
-iekow ej działalności p. MAŚkowskiago, rozprawy 
dr Turowskiego o psycholog:. ekBporymentalne.j,. 
cir Szybalskiej (głosy społeczeństwa z czasów Ko- 
misyi edukacyjnej 3 wychowaniu), dr Bykowskic- 
to  o minimum wiadomości z nauk przyrodniczych.

rzytoezoDO są nowe ucłiwały Rady szkolnej kraj., 
referat z działalności Instytutu pedag, w  K rako
wie, bibliografia i t. d. W dziale „Sprawy T. N. 
S. W.“ sv>rawozdania z wielu Kół prowincyonal- 
uych. Do nru dołączono sfis rzeczy, umieszczo
nych w XXXI roczniku „Muwmirr1 (H ttęj. Przy 
tej sposobności prosi ad.n.nisiracya „Muzeum" pre
numeratorów, którzy poprzedniego zeszytu nie o- 
trzyma.li, o podanie swego obecnego adresu.

— »KiiU;ira Polski*. Do szeregu wydawnictw pe- 
ryodyeznych o charakterze społecznym przybył no
wy miesięcznik pod tytułem: »Kuli-ura Polski«, k tó 
rego piei-wszy zeszyt w tych dniach opuścił prasę. 
Nowy organ pragnie, jak się zdaje, zająć posteru
nek, opio/niony wskuick zawieszenia z wybuchem 
w o jn y  m iesięczn ika  » K r jly k u e . J u k  zap ew n ia  p e is -  
pe.kt, >Kultura Polski* zajmować sie będzie z;ura.- 
flnieniaml kulturalnemi z zakresu wiedzy o Polsce, 
polityki polskiej i niebu narodowego. W pierw
szym zeszycie znajdujemy artykuły i przyczynki 
B. Limanowskiego, T. Wałoka, K Nitscha, E. Bo
browskiego, H. Eherenhcrga. Jako  redaktor i wy 
dawca podpisuje >Kulturę PoEki* p. Helena Ra
dlińska.

PtzsdStewffJelsfaw te s fr s -B ^ i
łf S181K9 SpOStfliSKIfj.

flel. e. k. Biura koresp.)
W iedeń, 13 lu tego .

*Połitisciie C orr." dow iaduje się, że am b asa
dor u Stolicy A posto lsk iej ks. J a n  Sehoenburg 
H e r t e n s t e i n  u d a ł się do S zw ajcaiy i, aby  
zn św  objąć k ierow nictw o austro-w ęgiersk iej 
am basady  przy S to licy  Ap. od k ieru jącego  obec
nie spraw am i hr. P a lifyego  .

P rzedstaw icielstw a A ustro-W ęgier, Prus i 
Ravsraryi u Stcdiey Ap., ja k  w iadom o, od w ybu
chu w ojny z W łocham i m usiały opuścić Rzym 
i obecnie za zezwroleniern rządu szw ajcarskiego 
u rzędu ją  n a  ziemi szw ajcarskiej.

Wioska cfgnzyw a wiossnna.
B udapeszt, 18 lutego.

„Araht-Uhr B la tt"  douosi z Zurychu: W e w ło
skich kołach n iiarodajnych  otw arcie ośw iadcza
ją, r.e celem  o sta tn ieg o  spo tkan ia  w łoskiego 
szef? sztabu  g enera lnego  C adorny z generąJŁąsi- 
tnnssrr francuskim  N ive’ię  byro o-mówtenl^ włc^- 
sk iaj ofenzyw y w iosennej, k tó re j podjęcia do-  ̂
m aga sic energ iczn ie  francusk ie  W erowttict vo 
w ojskow e. R ów nocześnie z cienzyw ą wrosKą 
ro/w ocznie się ca d  Son.m e a ta k  augielsko-tran- 
cushi.

BzItnnKam francuscy oyMersfs fl? 
na i  ant.

(Tet wi. „iNuwsj fieti rtr-^N.
Genew*, 18 lutego.

F rancuscy  d zienn ikarze  w ybierają się w po
łowie m arca na obejrzen ie  przygotow ań do za
pow iedzianej o fenzyw y na  źadiodzie.

0 paszptrty żydów,
(Tri. w*. „Nowej R r lc m r ”).

i W aszyngton , 18 lu tego,
osya w ybrania  si ępodińsać tra k ta t  handlo

w y z A m eryką, g d y /  n jc mPże przy jąć w an in - 
ku w y sta ftian ia  paszportów  dla żydów  am ery
kańsk ich .

P s i a S  e k o i s c m t e a f .

* Z asrana  b*«ó« ekarbcwyclt na rentę miorfy- 
saeyjną. Teimin 'ramiauy bonów pierwsze; i dmgfej 
yrżyiT/ki mlujeunej usl 5 i pół proc nitową w 40 
iateiii uimaTzalną rentą upływa ® ki/ć-ccm hJego. 
KoKrweisya ma prachiug korzystny. Oka&ałj7 się eo 
i)>rawJa wąt.pllwmóoii, ozy cwtjfory w gotówce, wy 
piautme przesz pn.ńet.wo pray zamianie tych bonów 
na zapfey dłużne p ią 'ei rwłyc.zki będą przy ołtti- 
cisflaiin piKkvth.u doełi(xk'Weg.o uważane za dochód, 
ubowązsuny 'do podaitku. Otóż z poanfOlinowanej 
<t;wny donoszjg że od t.ydi cwrotów nie będzie się 
płacić, podarku. Jedynie w tych wyjątkowych wy- 
jiadkach, gdzie nabyw a waJory do zamianiy 
widocsmiei w cołach siie.kulacyjnych lub, gd.zie 
cmi wrlorairri baadjuje pTOeii^ipb'.ors!two prpemy 

sfewe, wspiotrmiare zwroty w gotówce .podlegają 
> .1 iV k o w i doc bod o w emu.

M j J i i i i i  $  w :  ł  l a i i l i .
i'lei. c. k. Bmra koresp.)

Warsza-.rm, 18 lu tego.
W  dni u  10 b. in.'ir>e!zp&v74ł e \  i u zjw.d perl- 

rk iego  tow arzystw a szkolnego ,Polska M acierz 
Ą k e lna". Ja k o  przedsta-wilciid w ładz ckiipaicyj- 
tiych bierze w  nim  udział k u ra to r  tow arzystw a 
ks. Olgierd C z a r t o r y s k i ,  ja k o  p rzedstaw i
ciel L ad y  S tanu  m a r s z a ł e k  k o r o n n y ,  
jako  piYcd.5;awiciel duclior/Icństw u b iskup  R u  
s z k i e w i c z .  Obecni byli nafllo  piztcdstawJdiel 
U ady m iejskiej, przew odniczący te j R ad y  i  kil
ku  posłów , jak o  p rzedstaw iciele w id u  spo łe 
cznych o rganizacyj. A rcyb iskup  wysitosowui 
aóbn© pismo ze sw ojem  błogosławśwlstwem . 
Przew odniczący T ow arzystw a d r S o k o ł o 
w s k '  w  przem owie pow itałocj w sp o n n ra ł 
zw łaszcza o  pierw szym  przew odrticząoytu ra d y  
nadzorczej tow arzystw a  S i e n k i e w i c z u  
’/*C) spraw ozd iia ia  o p - p raw ie  śnotlków pomocni 
. zycli naukow ych  wymaenić n a leży  zw łaszcza 
podniesienie przygo tow ania  naiwr/ycieii j ich 
•yyksz! tł( enia facliowego.

„Glluł-.i S lo liey" z okazy ; zjazdu zam ieszcza 
rtyku ł w stępny , pośw ięcany M acierzy i  stw ier- 

Iza, że M ace rz  zm ierzała do usunięci* jrunowa- 
« rosyj.dśicgo z Polał i. N ow o pmwstałe pań- 

■two da  organiza.cyi m ożność ufcnpeh |k«ła mo- 
- olnej i n iedosta tecznej działalności na  ■ jralu 
nauki przez społeczną praa^ę wwc ii o w a wożą.

Posłosliaoia a cesarza.
(Tai. c b Biura korrap.)

W iedeń, 18 lutego, 
Cesarz p rzy ją ł m iędzy innem i n a  specyal- 

nycli posłuchaniach  S b U stró w : hr. C z e r n i -  
n a , bar. K r o f c a t i a a ,  B u r y a a a  i upeł

s e k B. fti Bfiflisfra maręnarK!.
(Tel. wł. „.Nowej tirf’•rr"''ó.

K opechaga. 18 lu tego .
Z P e te rsb u rg a  donoszą: Policya aresz tow ała  

sp raw cę zam achu na m inistra m arynark i. Miał 
on fałszyw y paszp o rt w ystaw iony przez ro sy j
skie poselstw o w P aryżu .

P o b ry a  sądzi, że m a do czynienia z r-ozga- 
łęzionem  sprzysiężerriem  żywiołów w rogich 
w ojnie, k tó rzy  w idzieli w m inistrze G rigoro- 
wuczu głów nego w inow ajcę odrzucenia projio 
zycyj pokojow ych.

t e M S l p e t e n i a  
Anglią s F n a m

(Tel. w i. „Nowej Refc-rmy").
B erlin , 18 lutego, 

„V ossische Z eirung" donosi:
Szef flo ty li łodzi podw odnych naw ybrzeżu 

1* l<iT,dry jsk icm  oswTiadczyl, że rsy u la m e  połą 
Cz.er.ic m juzy F ran cy ą  a  Ąu.giię już nie istn ieje.

L?czba za topionych  ok rę tow  j est w iększa, niż 
podaje  n ieprzyjaciel.

OSflęcig ( m m  m n 'M  ió  fln ia
_T . Zurych , JS lutego.

„N. /.u o rei) e r Z tg .“ donosi 7. I lag i:
R o n ę , iam skie k o ła  flotow e uw ażają  położe

nie A ugiii za bardzo pow ażne. Dowóz żyw no
ści ś c  A nglii z HoJandyi i państw  sk an d y n aw 
sk ich  u sta ł od ośm iu uni w zupełności.

Płewsar Pfflslst saaęstófia  
b sireSe WsKedy.
(Tel. c. !{ Biura koresp.)

M edyolan, 18 lu tego  
„Sc-ćolo" donosi z L ondynu , że 15 lu teg o  rano  

parow iec a h ie ry k a ń s li „F ilad e lfia” od jechał z 
L h e r ro o lu  «o Nowego J o r u . J e ^ t to  pierw szy 
parow iec am erykańsk i, k tó ry  w jedzie w  strefę 
b lokady  niem ieckiej. N a jego  pokładzie znaj 
d u ją  się podróżni am ery k ań scy  i p rzedstaw i
eń le p rasy  am erykańsk ie j.

W IIs b h  j s t s !e  f ę  d a  o r l i y ,
(Tel. włj „Nowej Reformy”).

L ugano , 18 lu tego . 
Hson zażąda od S e a s tu  upow ażn ien ia  do 

użycia m ary n ark i w ojennej.

GtisiMe ® ln d o tó i z psia
(Tci. c. k, Kiura koreep.)

B erlin , 18 lu tego . 
B iuro W olffa donosi 17 w ieczorem :
N ad A ucre przed południem  przy  silnym  o- 

gn iu  w yw iązały  się now e w ałk i p iechoty .
Na w schodzie nie by łe  w ydarzeń .

Penowny PMk lofttlkd® M sm feM h  
p a  siskierł a.

(Jaj. Ci. b fimra luirnap.;

B ed in , 18 lu tego.
(Biuro W oiria). Sam oloty' m ary n ark i niem iec

kiej obrzuciły  w nocy  z 15 n a  16 brn. uola a- 
w ia ty czae  w S t. Pol koło D unk ierk i i Coxyc!c* 
bom bam i.

f M  l i i i i f i  I M w M  I n  i m .
W iedeń , 18 lu tego . 

„N. F r. P resse"  donosi, że m in ister d la  Ga- 
licyi, d r  B o b r ^ y n s k i ,  w yjechał w p ią tek  
w ieczór dc Lw ow a.

Obsadzenie M t e t t a s  p H tm g ś itp .
(Tel. e. k. Biura koresp.)

W iedeń, 18 lu tego . 
„W ien er Z eitung" ogłasza 
C esara zam ianow ał B azylianin? k s . Jó ze fa  

K o c y ł o w s k i e g o  gr. k a t  b iskupem  w 
P rzem yślu .

Odjnaczenja.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 18 lu tego . 
„W ien er Z eitu n g " og łasza:
W uznaniu  szczególnie p a try s ty c z n e g o  i peł- 

nego pośw ięcenia  zachow ania  się w wojnie na- 
da t cesarz  kom isarzow i rządow em u w  Gorli-j 
cach rz. Kat. n auczy i ielow i relig ii ks. B ro m -! 
sław ow i Ś v/ i e y  k  o w s k  i e m n zło ty  krzyż ( 
zasług i z k o ro n ą  na  w stędze m edalu  w aleczno
ści, tak i sam  krzyż  w uznan iu  szczególnie pa- i’ 
try c ty czn eg o  i pełnego pośw ięcenia zach o w a-! 
n ia  się przed n ieprzy jacielem  lekarzow i m iej-j 
sk iem u w K rośnie  drow i A dam ow i J  ? s i u- j 
s k  i e m u. j

C esarz n ad a ł z ło ty  k rzyż  zasług , n a  w stędze j 
m edalu  w aleczności v.' uznaniu  znakom ityc.i j 
Uisbig w służbie san ita rn e j podczas w ojny słu -| 
cliaczow i m edycyny  M ikołajowi K inetow i w 
szp ita lu  fo rtecznym  w  K rakow ie.

Romuald I i o i i i t e  B M
dok to r praw , c. k . koncepisfa nam ie

stn ictw ?

opiatrzLny św. Sakram entam i, zm arł dnia 
16 lu tego  1917 roku , przeżyw szy ła t  33.

Nabożeństwo żałobne
przy' zw łokach odbędzie się d id a  18 lu tego  
o godzinie 9 ran o  w  kościele św. Ł azaraa. 
zaś w yprow adzenie zw łok z kościoła św. Ł a 
zarza (u id a  K opern ika) n a  cm entarz  rako 
w icki n a s .ą p i tegoż dn ia  o godzinie 3 po 

południu.
O tern zaw iadam iają  za*ozpaez-eni rodzice 
K rew nych, P rzy jac ió ł, K olegów  i Zna. >- 

m ych Zm arłego.
Osobnych zawiadomień uie rozsyła się.

. f  Ludw ik fyiaur.
(Tel. wł; „Nowej Reformy”).

■Wradcń, 18 lu tego. 
N esto r w iedeńsk ich  m alarzy  L udw ik  M a u r  

um arł, licząc la t  83,

D r Ta duurs P a to s s
c. k  s ta rszy  lekarz  sztabow y J. k la sy

przeżywszy' la t  58, po d ługiej a  ciężkiej 
chorobie, o p a trzo n y  św. S akram entam i, 
zasnął w P an u  dn>a 17 luTego 1917 roku.
W yprow adzenie zr-dok -ze szp ita la  ga.ir.i- 
Bonowegc L 15 przy' tfiicy W rocław skiej 

ii  na di»eorzee kolejow y, celem  przew iezienia 
do Lwowa^ n astąp i w poniedziałek dnia  
19 lu tego  1917 o  godzinie 3 n o  południu, 
zaś pogrzeb we Lw ow ie odbędzie się we 

czw artek  d n ia  22 lu tego  1917 xoku.

0  tern s tro sk an a  m a tk a  w raz z rodzeń
stw em  zaw iadam ia K rew nych, P rzy ja r 

ciół i  Znajoinycli 
OBobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

!tó8 hł8 itZB2  i trieffflaczn* 
noici c. H. Eiura Koresp.

z dnia  18 lu tege  

M ianow ania.
W iedeń. Cesarz zam ianow ał sędziam i auskul- 

ta n ta is i  T ad eu sza  W arcbałow sk iego  dla k ra 
kow skiego o k ięg u  sądu  k ra jow ego  w yższego, 
A nton iego  D obrow olskiego d la  M uszyny, A le
k san d ra  M achnickiego d ia  M szany D olnej, Sta* 
n isław a R użam skiego  d ia  C zarnego  D unajca.

N o ty fikow an ie  w stąp ien ia  n a  tron  ces K aro la .
W iedeń. A rcyks. M aksym ilian odjechał wczo

raj do K o n stan ty n o p o la , ab y  no tyfikow ać u 
su łtan a  w stąp iem e na  tron  cesarza K aro la  L

Drezno. Król p rzy ją ł sp ecy a in ą  rnisyę au- 
stro -w ęg ierską  pod p rzew odnictw em  ks. J a n a  
F chw arzcnberga , n o ty fik u jącą  w stąp ien ie  na 
tron  cesarza  K aro la

K openhaga. K ról p rzy ją ł nadzv'yeza;.nego 
austro -w ęgiersk iego  posła hr. M ensdorffa. noty 
fiku jącego  w stąpienie na tro n  cesarza  K arola.

D em o. R ada  zw iązkow a p rzy ję ła  w czoraj po 
południu w budynku  parlam entu  na  uroczy 
stera p o d u ch an iu  speoyam ą krisyę pod przew o
dnictw em  hr. N ostitza , n o ty fik u jącą  w stąpienie 
na tro n  cesarza  K arola.

O graniczenia  im portu  do A nghi.
L ondyn . (B iuro Reutera). „D aily  1 lail 0- 

w iafluie się. że zakazano  im portu  wszyTSi.Kwh 
a rty k u łó w  zbytkow nych i og ran iczono Cc, m i
nim um  iru ro rt rozm aitych tow arow , jak o  to 
im port m ateryału  budow lanego, drzew a 1 p a 
pieru.

K atasiro fa  parow ca  ang ielsk iego .
B erno. Dzienniki lyońsk ie  donoszą z Alme- 

ry i: Parow iec ang ie lsk i „M eteor" rozbił się ko
ło P u n ta  de L as S entinas.

O graniczenia  prasow e w H clundyi.

A m sterdam . D z isn n ilJ  ho lendersk ie  donoszą, 
że z pow odu b ra k u  w ęg la  są  zm uszone og ran i
czyć ruch i że w obec teg o  dalsze w daw anie 
zaprow adzonych  z  p oczą tku  w ojny w yd ań  po
niedzia łkow ych  w strzym ują .

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W y  d a w c a :

R U D O L F  O S M A N .

tym dziale nie poniudztt od redakcyi).(A rtykuły

H i  i  i i i  ą m
B ędące o b e c n i e  w  obiegu handlow ym  b i
bu łk i i w yrab iane  z- areh tu ik i cygare tow e, są 
straszne  w sw ych  sk tu k ach  dla. palących! Ce
chą k h  w czasie palenia — g o r y c z  w  u- 
s t a c h  i d y m  g r y z ą c y .  —  Te) też bibułki 
nie użyłbym  do mulich w yrobów  z a  ż a d n ą  

c e n ę .
Szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności w yrobiono 
d la  mnie b ibu łk i jeszcze n a  sposób  przedw ojen
ny , k tó re  są hygieniiczne i  w  s m a k u  z n a 
k o m  i ł e —  a  choć one m nie drożej -koszta ia. 
to jednak  n ie  podniosłem  zbytn io  cen y  —  i o  ile 
z a p a s  s t a r c z y ,  polecam  P . T . P alącym : 
Tuffc „FraanOo" i „B aA esol", oraz bib a lic i c j'- 
gare tow e „ P o b u d k a " . —  O ich n i e z r ó w n a 
n e j  j a k o ś c i  nie po trzebu ję  chyba nikogo 
zapew r iać —  są  bor,vAm w szystkim  znawcom - 

palać-zom dobrze  zrmne 
Do n ra n c ia  we w szystk ich  tra fikach  j lepszych 

hajTulacli.
Mv \V. LEŁDOWSK1 

F ab ry k a  tu te k  i bibułek  cygaretow ych 
lt)7i‘ 4 w Krakowie

K r z y s i a  M i k u l s k a
uczenlca I . k la sy  gimr> SS U rszu lanek

ukochane  dziecko  Zofii i F lorjrana
przeżyw szy ła t  1 1 , po d ług ie j a  ciężkiej 
chorobie, o p a trzo n a  św. Sakram entam i, 
zasnę ła  w P a n u  d n ia  17 lu teg o  1917 roku.
W yprow adź mie zw łok z kościo ła  św. Ł a 
zarza- przy  uł c y  K opern ika  na m iejsce wie
cznego spoczynku nastąp i w pon iedziałek  
dm a 19 b. m. o godzinie 4 po połudiaiu.
Na ten  sin u Diy obrzęd stro skan i rodzice i 
rodzeństw o za-praszają K rew nych , P rz y ja 
ciół, Koleża-nki Z m arłej, Z-na.jOmyen i 

pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żsfoone
odbędzie się w  poniedziałek  dn ia  19 b. m. 
o  godzinie 9 %  rano w kościele św . ło>  

zaroa.
Osobne tawiadomienia nie będą rozsyłane.

Podziękowanie.
Aa szczęśliw e przeprow adzenie ciężkiej opera-, 
eyi, przez k tó rą  un iknąłem  nróhybnej śniierci 
i zagrożonego b y tu  m ej licznej rodziny, sk ła  

uam  J .  W ielmożaiemu P anu

Drovtfi Wojciechu wi Recowi
pry tnaryuszow .

oraz J .  W  Panom  D oktorom  oddzia łu  chirurgi- 
> znego ezprtala św. Ł aza rza  publicznie m oje 
n »?głęU>zo pm ziękow a.nie z  w yrazam i nełn Jgo 

hołdr< i doz.it onnen wdzae amości.
1674 F ra n ta sz tk  K ołtoński.

i d

Podziękewjinifi.
Jaśnie WielaaoaBeara Ptam

M.lisi Mi«i
czuję się w obowiązku zł ozy ć serdeczne podz.i( 
kowania za bezinteresowne, skuteczne leczooie, 
iak również za troskliwą opiekę udzielona nie,, 
iiontie w okresie jej długiej i ciężkiej choroby-

St. Sawa-Machowicz 
porucznik W. P.1043

CIEŚLE, MURARZE KOMINOWI, MURARZE 
KOTLARSCY, MURARZE do rofcdt SZAMOTO
WYCH, oraz zwyczajni rouotnicy dzienni p o . 
t r z e b n i  n a t y c h m i a s t  do stałych robót 
w v iększeir przedsiębiorstwit iradowlanem 

w MORAWSKIEJ OSTRAW IE.
Zgłosić się w  niedzielę m iedzy 10— 1 2  przed po
brani cm. a  3— 5 po południu  u  npiszego zastęt> 
ey vr szynku M a m d  e 1 b a  u ir. as ul. G rodzka 

(naprzeciw  kościo ła  św, P io tra ). 1676

15.Zsit«#iMg prasce nnSIeLki
rrel. c V-. Biura kort-sp.l

L ondyn, 1S lu tego.
L k y u  douosi:
Parow ce ang ie lsk i „H opcm oor” i „A ston" 

z o s ta ły  z a to n io u e .

AJJWWAT Oł BR&UNFELO
w R Z E S Z O W I E  

cm roń ca w sp raw ach  k a rn y ch  w ojskow ych.

B p  f i r t u e  F r @ w a  ts-
o p e r a t o r

od 1 1 — 1 p rzed  tx»łudniem i od 3— 5 popołudniu. 
Z A K Ł A D  R O E N T G E N Ó W  S K I .

T elefon 81. Ulica P o tock iego  L. 7. 608

D entysta P Heisinoer
już nowrćcił do Krakowa i ordynuje, jak  zwykle)

p rzy  u licy  G i od z k  i e j L. 35.
W ykonuje  specyalne szczęki bez podniebienia 
m-ostki. korony , zęby na. śrubkach  i inne w  za  

k res d en ty s ty czn j w choozące roboty . 
Ceny um iarkow ane —  t a k ż e  n a  r a t j

1-oteryi państw ow ej po 4 ke- 
ren y  do rtajMiższego ciagnit 
nia. na  k tó re  p rzy p ad a  gić 

wna w ygrana 2 0 0 . 0 0 0  koron, jm łeca 
K an tor sprzedaży c. k . ło tery i klasowe 

B R A C I  S A F I E R
  K raków , plac D om inikański L. 1. —

C iągntanie 2 2  lu tego  b. r. 1124

Losy

P en syaaaf A. Boroóskmj
Kraków,, ulica Krt r-e*'cka I. 22.

P okoje  z utrzym aniem . Tam że obiady w miejscu 
Łut. a& m iasta. iu&9

ADWOKAT K R A JO W Y

Dr RUDOLF REINER
o łt r  c ń  c a «  s p r a w a c h  k a r n y c h

oraz
o b r o ń c a  w o j s k o w y .

K raków , ulica G rodzka L. 4, II. p .ęłro . 
Godziny kaacelaryjme: od 8 rago dio 2 oo ntol



Ki 81 n o w a  K i r c i H A N ied ziel*  1 8  L i t e g o  1 9 1 7

K s a o i y c M k a
■ dcplom*m konserw. wiedsń., 
•d c* !*  lekcrj g r  r i  far.epirmU 
oraz ję*. frawousfciag*. DL Stra- 
•zewsiiego 26, ofio., III p., drzwi 7. 

1642

l i i  m m m
pei.JJtUj* ZOItU

I si& l IZi  S z s i f r a ^ s k l
sL Cioii ,o«lersiai l  20.

1669 1 3

F a n i
W n  d*ła 10 i .  ta. ip < t)h  90 K
w handlu F n d c .te ra , piaa Szcze
pański, cechce zgłesid :ię pc o< 
l>i*r tychż*. 1640

J®i3 t e  atosi psjsls i tafli tajism

C 2 ł Ł o p i c * o
i  akończeaą 3-cią wydziałową, z It- 
dnosu pismem, suajdz.e zajęci*, j u t  
praktykant łsitrewy, j  IiriŁj Samuel 
Sskcatr, Kraków, ul. D.etlewsLa 31. 

1639 1 2

Spćlnika
i  wkładem 90.030 korea prJi*Vaj» 
d ę  cel* os rozszerzenia j a t  istnieją- 
u g e  i routownego przsdaiębiorstw-i 
wyn>M» t»pirer»kicli i po icielowych 
Zalesienia tylko pisemne przejmuj* 
ks e . l a / i  idwokata Lungrodfc 
v  K ra k o w ie , al. Karmelicka 9 

’ 661 J I

Hs‘G?y elektfuczne
1 10 Wolt i  HP„ 3 HP. v21) W«U 
l  HP. now*. z wolnej ręki, raraj 
do sprzedania. Zgłoszenie pcd Mo
tory  przyjmują Adm'a. .Nowej 
Reformy*. 1693 1 3

l w a  p o k ^ i ©
przedpokój i kuchnia, umeblewzue. 
■o wynajęcia ~rzy nl. I nbomir 
ik ittro l. 19.1 p. Bliższa wjsdomoćć: 
Adela F isrh-r, ul. H aduw Sfcw łia  
i. 9 i, I  piętro. 1696 1 8

H*!y dom 
piętrowy w Podgórzu, do wynajęciu 
iab wydzierżawienia su  lokal dla, 
przedsiębiorstwa, sklep, biuro, ta  
w .arnię wraos z ursszksolem . Wia- 
iono<ć w Trabowie, p ty nl Ja 
błonowskich 18. a gosoodana doau.

1H24 1 9

„A aeia“
Ziktań artystycznej fotogram, Kra 
k6w, piać Szozepański 9, poszuka;* 
zdolnej kasy er ci. Zgłoszeuia ri 
gedz. 7 —8 wieczór. 1656 1 3

Pslrza&m Frablanka
znająca się na krawieczyźnie, aa  
popełndn e, do 4-1 jtn ie j dziewczynki 
Zgrsszen.a pisemr,. pod „Frebianku* 
przyjmuje B uro ogłeszeń S tartera, 
al. Gołębia 1. 2. * 1645 1 8

S z y d l e
w pryw atnych damach preyjzoid 
panna. Ul. żw. .fasa 1. 96,11 p., ofic. 

1650 i 9

F t e a l n o ś ć
da sprzedania za az- 135 morgów, 
w tom 90 m. roli. 10 m. łąki. 8"' 
morgów ‘silnego iasn w jednym 
kawa kn. ozoaa przecina, 0 Ł lu. od 
miasta. Zgłoszenia A. B., p. lia - 
łas terz  »d Przeworsk. 1268 1 5

stmim chłopcu
łub pomocnika handlowego orai 
thiopca do praktyki priyjra»o firm*

H H c k a ł  S z e k l a
cl. LaraisMclsa 17.

1644 1 4

Ifyanna BSHswtki
BOtrzetm’.1 do poważnej kanct-laryi 
a Iwukackiej. Wymaga się znaj# 
mużsi pisanii. a r  maszynie w ję 
zyka polskim i hir.misckim. Steno
grafii jące mają p:?rvrszeństwo. Zgło 
szsnia l‘st. przyjmuje Adminictr 
J t .  Efliormy“ pod .-Hundantka 2L

i e a  i  s

» m  tbM tizK ?
poszukuje Dyreiccya dóbr kloszlcr 
n-.ch w Staniątkaeh -  pocz*«. w m e - 
sec. Posada do objęcia od 1 mar a 
b. r. Podania włesnnręcz iia pisane 
n 'ieży  wacsić pod pewyżssym ad e- 
s*m, z podaniem warunków Ukoń
czeni uczniowie niżwsej szkoły .ro - 
nicz-j mają pierwszeństwo. Nie 
uwzględn one podania zostsr.ą b' z 
odpowiedzi. 1660 1 3

lllu ,
wyroba kra.jow&go, kupcom 
fla prowincji dostarcza Har
townie Liga Pomocy przeasy- 
tsłowej. wScrtjmoitt 50 sztuk 
rozmaitych zabawek 70 koron. 

n m  i o

i« | 2l  *
m f c t a  t a i a *

51 a le  ii
suzionny, brunatnawy, z fatrzanym 
przodem, zgubiono w sobotę li) b. m 
wieciorem na tiiiegu nl. Topolowoi 
Labomirskicb, Mogilskiej. Za od- 
dum* przy ul Lubomirskioh 1. 49, 
1 p., wynagrodienie. 1659

Skorowidz p rze m y s łs i o -  handlowy
1468 1 i s  K r ć l s s t w a  G a i i e y i

Iiig i Pomocy przemysłowej z r. 1513.
Obszerne żińdło inforinacyi o władzach, instytucjach, w s- 
ruak*cb M.kłsdaEia przodsiębiurstw i t d.. wobec grożącego 
wyczerpania, zaleca de nabycia Liga Pomocy prze&ysłewej 
Lwów, ul. Pańska 11. O n i  w oprawie 6 koron, tylko za 

zaliczką lab za nadesłaniem naL żjieóci z góry.

K 1 M o

u l ,  L u b i c z  1 5 ,  ekok dworca osobowego
od lt-g« de 19-go lntego t.łącsni*
H o h i e t m  ł m l j ą ,  d r m t t  w 3 aktach.
1*0 T .u k ') |«  i l ę  m a ł p y ,  zabawna ksm tdya w 8 aktacn.
T y ik o  b « 7  z e b o b o n ó w ,  kr*tf>»hwila. 1577 8 I
J a P  p o w s ł a j e  d z i e n n i k  I l u s t r o w a n y ,

Początek p .ied s taw is i w dni pew»ł*daie o g:dzin»  5V, i 7*1, 
pt połndnia. — W  niedziele i św ięta od godziny 2 ’/, poeiswsiy.

ę ę ę ę  i » ę ę y y e e e » ó e * ł » e 4 4 4 4 i  w H » H » 4 » 4 l

-- - Zułoi. w roku 1874

£ a & G & 2 ,Y $ Z  H O W O Ś 0 2  '
pod aim ą

S C H E N K E R
w  iir Ł k o w jo , R y c s k  g l .  13

poleca:
l e d / a ł i ’ 8 gładkie kolorowe, aesemowe i czarne, 

d e ta ś łIsE ts is ; wełny, woal*, aksamity, batysty, firanki, 
azy, plu >.e i pćpeiiay, we w ie ls ia  wyborze . couach bar

dzo przystępnych. 1077 7 14

O głoszen ie .
Zarzt\d masy konkursowej, firmy J . Z iip e z y ń sk l w Kra 

kowte, podaje do publicznej wiadomości, to  f i i d l  2iS 
1917 o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. Sądzie powiato
wym w K-akowie przy nl. św. Jana, w biurze Nr 49, w dro
dze publicznej licytacji, sprzedaż nieściągniętych dotąd 
czyunycn pretensyj masy, opiewających na łączną kwotę 
■j6 356 koron. Dr fiSip 1 aatU".-
i503 larządca masy konkursowej.

D w ó r  „ B ia ł y  P r ą d n ik 11
oddalony 10 ictnat od linii tramwajowej wraz z gospodar
skimi budynkami i ogrodem, obszaru około SKm morgów 
z a s r a  i f t i l e r t i r » l f u l a .  —  Bliższa wiadomość: 
„dnkjennice" 21/22. 1157 3 3

S i Ł t a - f c e k c
Ty*? let listów diięaoiyunyoh lezą da przeglądnięcia. — P®ŚJ»y
P m — /  J ą i tr a y  fal« ;t otrzymuje tię przy użycia

Bra m ci. 4 . Iii:rai Eremu i e  pierś! 
priss  w ładię bi l&nege z poręcłeji-m  niosrkodli- 
wege, w każdym wieku szybki, nlazawodny skutek 
wywołuiąeeęo, uw nętrzn ie  stcsjwHnefco. • Jstlyny 
krem na biust, który s powodu jego znakomitego 
działania triym ają apteki, p*rfame.ye etc. Dawka 
Ba prooę 4-— K wielka dawka cziągająsi skutek 
9.‘— K. Wysyłki ściele dyskretna. Kos. Dra A. R:xa 
LafDr»t.v Wiedeń, IX.., L accirerj asae 6/V. Składy 
w Krakowie: apfeka W ism isw suego, ul. Fl*ryań- 
eka l i ;  drog. K.emorow»i.ieę(il ni. Fleryańsna 33; 
Perfumerya pod „Kometą11 hauuel P.eima i 3ki, K;f- 

BSk 37; łk. Aliklaszewsiti, pl. Dominikański 1; drog. Bracha, T ar
nów; apt. Łopatki, Kołomyja, nL Jagiellońska; w Bielsku: drog. 
Feli czhi ul. Kolejowa. 1193 3 4

M .

Wslne Zgromadtenie crionksw Benku ludewsco w Krakowie 
Słow. zarej. z ogr-n. poręką, odbęds.a się w niedzielę dr.ia 25 lutego 
l i i /  r., o godz. 3 p« poindniu, s lokalu Związka kupców w Krakowie, 
prsy nl. Dietla 1. 45, I piętra z natiępsjącyni porsndkioia dziscayra 
1) F rz iję  io protokołu poprzedniego W alnaps Zgremndzonia;
9) Uclja ałi co do zatwierdzenia bilansu i s&miaięoia raonunkowego 

sa  la ła  1914, 1915 i 1S16;
31 W ybory do sarząda i do ltady nrdzerezej;
4) Zmiana a tatu tn : 
o) W niezki członków.

IV razie b ra ła  kompletu cebsdzie się W zlne Z j rem a 6 z nie 
v godz. 4 po pełndnin, w tym io wi ejson, ■ tym-.amyn porządkiea- 
dz;eiiayiu, vair<e be,z wzgiędo ua komplet,, a noowała co do zmiany 
sta tu tu  sapzśó może przy obecności 1 cię-ci członków. 16-6

Zarząd Banku ludowego, stow. sa r ij. s ocr «. poręką.

»»^Ldl*ŁiT  k l <5 
Zakład .rtys.ycsnsj fotografii, Kra- 

iLów, plac Szczepań-iki 1. 9, p«« su- 
ij» ohAipca lub pauseuki do prak- 

V śi. 1656 3

JS u tłln la  tsp z tiS a fcsa  
w rdaie tauie i o< lidy  ł*  
rówiio dla człenków jak i i* j », a ił 
m leżą -yih do etowarsyszsnia. IR,
Sławkowska 11. M62 6 16

Srabro i antyki
k u p u je  i n rx  i a j #  S . K a t łn s r ,  
ul. E r a o s a  5 . i s s s  5 20

eparatu i urz-.id-ieaia

f s io p la i f l f is f f iH
odbędiio się !i£) luiege, o godz 19 
przed poł., przy nl. Stawnowsitiej 
1. 4, paner. * ,80  3 2

Sók malinowy
z p o ręczn iile ia  n a tn r a ln ia  czy -  
u y  g o to w a n y  w  r!a jl» rm y ra  
cu k rz e , p rz e s y łk a  5 k g  b ru t to  
za  1 5  S  o p ła tn ie  w y sy ła  za  
z a l ic z k ą  M ,  T o s . s k ,  P ra n fR , 
Sral. Wiauhrady !2 7 % /K  L 

P r s y  h u r to w a y c h  zuraow io- 
m a c b  o so b n e  ce n y , 1250 3 4

l i p  u l l i p
najnowszą n ietidą i konweisacyi 
Miss Mac H orańcijk , ul. S*<-1 pań ska 11, II p. * 1591 3 ą

Kupojd 1 sprzedajeiN;iq, s r f-Ł ra , Łry!r«x% . ~orsj 
■wsielka b ś i a te r y ą ,  u^-w ą 1 a »  
ły e s n ą , nłar.ac ns i if ' iszą cfsę, 
j .  C.Tetikieiricc. zakład zeganaL 
strzoeski i jubilerski, Ktaków, ul 
S s ś ’.7kevr ńsr 2 4 . 841 7 49

319 KOMU
E3PP?3T*ł rśz ap o cę  każtlem #f ” 'l' ł 'f-eR  mu ł»ft ■«. JśM H ł*óW|h*-Jda„5As
W P M  "T i

^Ei»eh ni* esua>* 
*  **’ b e t hoin. Słoik 

Tl M  1 p9-ęcz*ni*M 1-50 K, 3 ™ k i  
4 K, 6 słiików S-60 K. Setki sadz i 'ań . Kemei.y, Krezyoe I (K»ssai. 
Postiaea 12/63. Węgry. 163 JH 26

M i  p o lo ig
3 K 50 h za tysiąc, 100 kartek 
żołnierskich mb aiłounyoh 5 K, ar- 
tystyezuTO-i 6 K, wysyła za pnhrs- 
ni.-tu Wyaawoietwo kart Schialera, 
Wiedeń, XV!.,ł?. Brunne.nęarse 67 
Ża n ioęri’. padające do gnst.n swrnea 
się pi.niądzs. 113 7 0

Kamienica
I f  p , 1 drugiam hipotecznym, do 
sp-zrdania s ogrodem W Kawiorach 
Dz. XjV. Potrzebna gotówka żS.OuO 
kor. Zgłoszeaia n w łałcicitlsi, al, 
KiiWioiy 8. 1661 1 3

U e z ■

pok^akc,* 3: fśaS i
gfttce© < te c uf/.}rącze- 
Ł ych fi: ; ! . , :  W ik l c g o  'irn- 
■owa, pożądań “ okcM £0 n- 

łr-tcyj s 52 cnych. 
Z g o m  B<a pr7.yjn.aic

R ia r o  e g J o s s e ś ,  
ii? tl iw, a'. BizsajawsJsie-
fi® 9 .  1653 1 6

/. ukoóczorią IV klasą giran.. 
najwyżej lat Ifi. religii rzytt>- 
sko kaio) , zostanie zaraz przy 
jęty na praktykę do drogue- 
r- i; praktykant z roz oc/.ęią 

i nratt^rka zosra
só w n ież  zaraz 'p r z y d y m

?I

I i

II

II

II
I

Pigffiąsy są sumpt mydła tsetettswsp
w tabliczka h ze znakiem „ Z o i l i * 44

morę mi«ó zastosowanie w r j a j w j t w a r a i e j s z y c b  
■ L lŻ ii i l  g o ? r p o d a ł - s t i v a c h  douiowyidi.

ju L iS ia  ctyści b e z  z a r z u t u  j a i  przy jednorazowem użyciu.

p f e u t  s i ą  i m a tę samą siłę inyuin, co mydło.M n “
Z oH n *5

7 ! u l in 4i

jest perfumowany i w kształcie tabliczek, 
można nosić w s a k i e w c e  lub w k i e s z e n i  
mizelki,

ka-

II*" Ii i
jeilua tfib!ic"ka wystarcza do p o n o w n e g o  u ł y c f n .

Z głw itiii* : Jan rt« k i ,  
S try j, D fO gsejya. 1 6 4 i 3

n m v v f  uuililjS^SiikgO 3
c a  do sprzedania z a n z  ka»- 
uJenicłj narvtną w Bz> 
V4II, w  S z ,  |
o t a z  w  I3z. IF ’, nadto ró- 
żue iune realności. i«ół i  5

I k M t k W W t iA  a*; \ ę , ą

P o d ^ y e s s k l

pensyjne i wekslowe 
na dogodnych waru 11- 
kacn. Zgłoszenia przyj
muje K k»ak«>w słde  
- • iu r o  o g ł o s z e ń ,  
& > a h p i » , 0 a n a j e w  
s k i e y o  9 .  t6b9 1 5
H — # 8 8 8  a B o w w f w w

3
~ i a

handlowych z działu kolonial
nego, obeznanych z kasą, sn- 
m ieaDjeh, pracow ity-b, poszu
kuje zaraz Składnica i Sklep 
Kółka rolniczego w K alw aryi 
Z brzydowskioj. 1024 r 3

5P tu fizgliłl
(tłuszcz do rzemieni)

wyborcy a tani, w większych 
iioścuch  do sprzedania 

J .  U b r a n i  £ s«& iz£k e  
^ 7 a ra s» lcr f. 1628

p o a n i j t f h  g o b p ^ a r c z y ,  
m a i s t a r  / a u .  i ? , ą .  |  M , 
słtiU łśk  poszukują posady z 
powodu odcięcia od warazta 
tow pracy. Wiadomość: Kra 
iicki, W olska 6. 1649 1 3

8 8 8 8 8 8 # ' /1 * , J®®®*1

TANIO
Od KASYC1A

1 autu o czterech »iedze- 
niach na zastępczych kolach.

3 półiryte powozy na oli
wnych ̂ osiach, lekkie i tyleż 
wózków resorowych, jakoteż 
wozy fornalskie, wóz mleczar
ski aa oliwnych osiach, lekkie 
•anki i t. d. iśjk  3 j

Chomąta wyjazdowe i ro
bocze.

Wiadimokć przy ulicy Dlu 
gtaj L 65, 1 na le*o , od 
godT 8— 9 rsno i #»d 11— 12-tej.

B ezużytecznie stojących

Ł m  k o a fsrd b B y Q 3&
roczukuje się  do kupna dla 
większego pizedsiębierstwa 
Zgłoszenia pod „ Ś s l ś w l a  

‘ przyjmuje Admiaistra- 
cya rN Reformy*1. 752

j&st t s i l l u t  środkism i można go dostać wszędzie, 
w rama s ty n n u  f a b r y k a  m y d ł u  i i r a z a y  
k i l l m a n .  Główna bprzi-dai na caią A ustiję :

Til. E .  S c łi lo « s e ii* , Wiedeń Ili., invalidenstrasse 1. 
Z a s b - p e y  w s z ę d z i e  p c ł r z e U n l l  1617 1 2

l i Zoifrs4*

C 2 r e * » w o s i € > ś <6 n o s a
jakotf.ż, piegi, czerwoność twarzy, trądziki, wi oryski 

m fał-ty i chwisłość skóry, wsłelkia skazy cer usową, za
co się rę-zy, z daw na c h r o n i o n a  D ra  A. Rl.-ta l a s t z  
h P # a p a 4 Ó « f* .  2goła nieszkodliwa. I  a ;kr, ua próbę 

^ v ? * !h £ 3  i  '”<} K> wielka dawka A -  U, B r a  A. Ktz.a I lre a ą
< r.’<> 11 Uff1 p e r ło w y , płynny rndor różowy, biały i naturahty. Fla-

* f  koc K-3» K. Wy-i--‘ko ibrskietna. Ea* A* EIjc, JŚosisl, 
H  Łahsratoryetu, Wted«S, IX.., Eakierergasso 8/V.

* a  8:dady w  K ra k o w ie :  up;el-.a Wisziiicwskiejro, ul.
Floryańska 15, p-rfum erya Fteima i Spółki, Rynek 37, óroguerya Ko- 
m roifrkiego, ul. Floryońskn. 33, perfomorra pod „Komeią11 K. ffikia- 
szawsICfego plac Dominikańtki 1. V7e Łwśswls: S. Iliicker, sptok« „pud 
srebrnym orłem*, ul. Krakowska 1, porfumeryc Śladowskiego. 15* U t-  
i s .n y i :  apteka Łopatki, ul. Jagiellońska W T a r a o w ie :  droguerya 
Bracha. VJ B ie l s k u :  drog. Polaczka, ulica Kolejowa. 1195 2 2

m  S S K 8 1 7 ,  CLAYTOS, 

SHUTTLEWMTH, I ,  A.
Kraków — * ulica Krótka L. 1

poleca swoja ogólnie znane i ożywano

S ie lyjiilri rzędowe Haasier i Viktoryr. Drill, systemu kółek p rzssaw ai 
nych, bes kół zmiennych.

do uprawy jarzyn, do ogrodu 
ozdobnego i do robót domo
wych poszukuje fabiyka nafty 
W Jedlizzu. 1525 3 9

D © ^
w Dz. VI, korsTsłui* na  sprsedai. 
W iadem.: Ul. Ksrmolicka 15, w hiu- 
i*e. parter, od g  4—6. 1507 2 3

WSCHODWE
PERŁY!

Fteńozona ia i t .  prawdziwych pere'1 
O r ie n f  perły mają rowuą wagę! 

Nie kruszą się! N it s i  .r.zą się, na
wet »  latach! Mają ••ówiją w afę! 
pełysk! kolor! fermę! ja k  pftwdziws 
perłyl rtajlepszy zaawca ber laąy 
aia rosp&zna cd prawdziwych. Din 
re. lamy, też osobom prywatnym no 
cenie hartownej! t ena: 1 „zncrck 
po i ł ,  w rass  modną spinkę, z jakaśei 

35 K. ■ jnkości II 25 K. Pars 
kelesyiów (w prawitfiwej oprtw ie, 
arięd. cechów.' 28 K, para śróbak 
23 Ł  B r-sik  spinki, szpilki do 
krawatów, długie „Lergno* łańcs- 
u k i  na składzie! Osobom {e no- 
letcim , taksę na spiaty Wysyłka 
t* i sa zahezzą. Prospekty zad a ła ś . 
W y a  ana kazdago c i  i i  dozwolona. 

Zastęp y{ stnklwwni.
„O ric-jl15 Pet l-ea E:gr».?3,

. . i  idcfi. U Prai8rf>łra4S8 58, 
T ttr  6. 697 5 60

M i k  H i i iM w r p ,  At!, B le iM  i Ska
T. z o. p. w Lichler.ego pcd Weis, Austr. Borna 

S p ecy a ln a  fabryka d o  ,

m a s z y n  c e g i e l n i a n y c h ,

maszyn do rozdrahnima żywioy
i do  n ow oczesn ych

urządzeó przew ozow ych
w sze lk ieg o  rodzaju. 42 43 59

E2? fągwc«^aM!!aaŁjgp»atB3gfe. ^ aaaŁ ^ B a .̂ ~~

Kruppa maszyna szutrowa
< £ 0  s p r z e d a n i a .  4JC 9 2

K ru p iła  łacniartia łra tn icn l, wielkość 2 z b beuki >in rozdziela* 
jącym na godzinę około 3 m efow  knniczaych szutru bazaltowego do" 
s*arczRjąca, m aij używana. Dalej [ i r /e s u n n n a  25 —30 HU loko* 
u tob lia , tak ie  o sile 20—30 koni s ta ła  Eokomoltila W olfa ua 
sianuwisku koło Karlsbadu. Zgłuszenia pod znakiem „Schotterwerk 100 
P. C. 1170* przyjmuje ItiidoM itlo sse , P p a g a -F rz y k c p y  fi.

Z u p e ł n i e  n l e s z k o d l i u e l  B e z  l i o n k u r c c y l t  
p r a * v t  ‘s  c h r o n i o n y

zastępujący ny zupełności mydła.
t t y ś c l  i i le i j  s te k  lyeaufe o ielinnę hez d o d a 
n ia  sody , chlurK ii i t. p. po pó łgodzlnnem  go
to w a n iu . J e d n a  p& etka w yśle : cza n a  ,3 5 -4 9  
Sitrów w ody. n ab y c ia  w e wszysłUfcii d ro -  
g u s ry a c h  f  h an d la c h  tow arów  k o lo n ia ln y ch ,
G ió R H j- ^ k ł a d :  „ P r o is s o tó a il i1*, 

W l e d e ś l  K, A k a d e m ie s t r .  4 .
Z a s t ę p e y  w s z ę d d e  p o j z u b l w a o l !  1219 4 4

oLr-jr--.—:

i i  rzędowe Prim a Drill, s prze- 
etawnemi, łyżeczkowemi tarci»m i

8 s tb ln o w a s c  rzędowe do masirn i nairezt w, rozsiewające
nasiona i na.nya sztuczny w jednyia rrędsi*.

Balwerfiaifce p la g i  staliw#, płn^i’ dwu- i trzTskibowe, csteroseibnwe 
p ogi do p.ik-iidóir, w<łiCO d o  t r y l ,  Lrctsy zwyczaine i l i r  
s p r ę ż y n o w e . yąoi 2 10

Cenniki na żądanie g ratis i opłatnie.

Odianiajcle skórę tw a rz y  aaają
lm a * a ż > y ą  ł w - s l s o w ą

D ra', u a* ™  z a i d e s l  w sze lk la łn  ś r o d k ó w  a l ą k n e i s ł  -.zcaną 
tę . irtcyę laskową csuwa «ię "airnscznie rani aj więcej w dzio- 

sięoia dniach ftierscli&ią a-,orę wras s wszetktems snaj- 
dująic«ni w niej i na mej basami cery, jak p ia g i ,
ti-ądalifi, pryszcze, żółte plsury, i a-
sa .diiłkio pory w skórze J 6. d., zwlęfita, o arl- 
£Ż3 S k o ra . Po ukeńczoj.a kuracyi pojawia się skora 
oLśmt-va,ąctj * u oii s 4

*  g i ą k m ś m
młoi neiana i czyeta, jak  skóra u dsi»cka, W ykenr-.ie ł,-.tw» sr domu 

niezwraciyiącą nw>.gi et.oczeaia. — Cena J 4  SŁ. W ysyłka d.juMrotaa 
sa  saiieską lub pe przesłania Aależytości (tak>e iśarkaaii).

S alsa  J. O sw oić W s M ,  I I I ! .,  k n m m t M t t  59. l& e i l .  5.

Fu tro  so&oloas mgsRis
klika fiftknyoh pierścionków, lustro posrebnem. na  tualetę , obrai.j 

w ramach, za bescen do spnadania  w 1007 S 3

M a l i  P a ł a c  S s l ^ i .

Niozwyal* osarujący d ta n s i  w 3 aktaoh
_  S ic f l r y .

-^ j łu trh ą , poaw ijną rolę artystycznie odtwarza słyn*a
t  Ł r a t  E Screas
ajznakomitsua w* 'ó łesr-ca gwiazda filmuwa v , u  .  Hcary- 

kism Feerem i Schn them.
17. L u i  iv i i* a  ais i d i c g !

niesłyohasic wesoła k»m«dv» a aajiepssymi komikami Pauligiem  
i Luoitschcm w cłównyob rolach.

TTI. »« iuaiaoścl x fron tu  rrm u ó sk ie g o  1 Ir»ncurK teŁ»o. 
Zd(ącia z nu tn ry  „ S ty ry a “ . 1625 2 2
Program ed p iątka 16 de wtorku 20 litego  włócznie ukaże się

w  Hisiatfa&trze „ S z iu k  i1* 
w Kraku wis, Hotel Saski, al. św. Jaaa.

SYROP!
Wyrabiam syrop, który w supełnoiei sastępuje syrop zleiavtiain«, 
i pesiada wszelkie jego własności, t. j. nie schnie, nie kr atalisaje, 
karm elki i  aim wyrabiane są trwałe i tnche, a prsytem jest nżtiij 
o połowę , i  obecnej ceny syropu siem niacsaiego. — W yrabirm , 1  
na żądanie każdemu na miejscu. — Bliższych informaeyj udzie
lam 11 dawnie pod adresem: Pedgćrze, nl Nadwiślańska 1. 94,
Stefan Postawka. 1433 3 3

przez
Przat

! Pa cenacii pffiśsejgflaytii — t e  zwyźM!
n r z 7 'w y  z najl. stali 3'«. 4/8, 5/R s z e r /  
po K 3, 4 , 5. M aszyn! d d o  jro K rJ a  
w el?g. nil Iow. podełkach, i  6 ostrzami 
po K 6 i 8'CO, w czainyoh kasetach s 
lustrem , pemalem itd. pu K 7’50 I I2‘—. 
IfStriia aajl. ga tu -ku  tnziu K 3‘60. M a
s z y n k i  d o  t i r s j r l  w io s ń w  wji. g a 
po K 7*50. Wydyma za zalicską; w pe
le po otrzymaniu got,w ki i K 1*— za 
przes’ kę z/óry. A. W e is s b ir g ,  » l v
d_ . II. Ifalcra Bona astrasse 23/B,
sdsisi IV. ataiogi i  cenniki hLnowne 

dla odspz -dawcow darnie! Zastępeów 
poszukuje się! Koresuondeuey* polane 

103 4 0

Fabryka prodantów cneraicznych „Ll!9BaC1, Towa
rzystwo AKryjnt w Podgórza ksło Krakowi,, poleca

it\ p o t w  o zaecntóc! 40-42% 
czystko koli.

VS ysyłzi cało i półwagonowe t-knteczuia  aię bez
pośrednio po otrzym ajia zleceń. Sprzedaż dólailiczas. 
odbywa się w fabryce w  Boi ku Fałęctim  k cłs Pod-

fórwa.

W yjaśnień udziela biuro fabryki w Podgórzu, 
ul. Józefińska 23, telafou 1*60. 1517 2 10

K r e m  n a  t w a r z  l a k o  p u d e r  E !
^ F te c i  s  ksżdym pudrem, któ.y tylko pory zasklepi*, i nie 

' odsownąc s czatem tworzy zm ansczki Używać Urn A. 4lxa 
pcrłovego ..renta białego, rożowegc, iołtego. Ti n puder 

j aremowy przes włi d iT ladany, i  poręczeniem nivazko- 
3  dli ry, nie jest wcale szminką. P  m ii mają zaraa mstową, 

J elikatEą estę. Do pielęgnowani* *t4r p ęknośoi nisde- 
żcigfci de dobry i wycatny w udęrdn. Dawka na próbę 
9- - K, wielka dawka, wyntarczającf na 4 m ics, 4’._ JJ 

* i  W yerłka ściil* dyekratca,
K c sb l D rrł*JR.,“ a 'n h ’3 rrta—n ;Ł, WU ii ń, I Ł  ŁacKlyorF1 R3« ? TT. 
Dkłady W Krakowie: Apteka Wiit-uif-rakiego, ulica Fluryański 16; Drag" 
Kos>«rew»ki»go, al. Flory nutka 83; P u fu n e ry *  „pud K oaetą" K, Mi- 
klassewskiego, plan Dominikański 1; Perfasaerya K e .a i  i Ski. Rynek 37; 
w* Lwowiu: Apteka J . Rockera pod ,0obraym  orłem*, ul. Krakowska 1 
Perfumarya fMad#w»ki-,gj; D rm fS.r.a Bracha, Tarnów; Apteka Łopatki, 
Kołomyja, aL  Ja.gieibsń»ka; n  Aialaka Drog. Polaczka, al. Kolejowa.

ll&e ł  4

E j p  -  J K . & ,
k h r f m  o b u w ia , m \* m  z a f o ło c a

S i i £ p f &  E r h r t r t a  i  M ^ L S M D
p o lec?

'*!%*'■ O .  J  łE5X3rEJTH 3b
s i acuomemi i je d n o lity m i p o d e s tą ,ara i di ewaianemi. Ma 
w y g lą d  npjlepszego «ńuwia z* skćry i  chodzi aie w ni*m 
tiiksamo. M o cu e , za co się ręczy! Oferty i  próby tylko dla

handlarzy! 591

Ola t y o s i .  K t ó r z y  s i ę  s a m i  g s * ą ,
Pierwszym warunkiem szybkiego, przyjemnego i pi ku ego golenia jest 
dobro estrze brzytw v; najdreższy aparat uic nie iuaczy, gdy ostrze 

jest zł*. N sjlepstą brzytwa Jest obeci,to niezaprzeczcnia

„ F u r s t i s n k l l n g e ^ zwyczaj łagoduic, jak 
aksam itom ; ostrze jej jest bardzo trwałe, gdy. każde 
ostrzono jeBt ręcznie; nadaie si- do wezretkioh apa

ratów do «0'eaia, jck Gi e t !e i. d.
T n a la  *  i n i w i u u i g c  (8 4  o s in ta )  5 K ; do. konr y 
m s wny, p sreb r.a« / a p .ra t do golenia, w bo-dzo 

elegonekiej kasecie u im it skóry i de togo tnsin  nożyków * ilr -  
s te n lt llA ' lis H 1571 1 9

SS? A H7.STk.SR, Wleda*. XV7:l-3, JnUeusłrgsss Nr 18/158.
EESOHKI

Plutwsey wiedeński konceeyeatwany skrad

R i t r o a n i c S i  r a o z m  w s z e l k l z h
t tH e  wezelkiege rodzaj3 uprsęs aa keaie ma sawsse ua składzie w kat, 
dse wielkim wyLerse. i l s r s l  śT u cae r, W irz ltó , il„ Pratorstrass* 79- 
notel Werdbi-F Tel. 44,408. Poząd. k a rt., - w jęsyka u ic* . 131 20 0

U r z ą d z e n i e  t a r t a k u
do sprzedania.

Składa się e 2 żelaznych p le  t" -a c M lc h  o rczpiętoCei ram 500 i 900 
z pewnej ilości nowoczesnych t o i o z / d e f  d o  O i t r z e s t i a  p H  o b r a -  
b i a j r e y c l i  d r z e t y o ,  u r a ą d s e n i a  p a r o w e p n  7 o - S O  l n * ,  
daiei z 2 półst&Uc.L l o k o m o o t l  W o l l a  2o—32 HP, 1 D r z e s n -  
H S l t e j  l o k o n i io b i l l  20—30 HP. Ten w pobliża Teplitz-SchSnau 
znajdujący się tartak , tnająey połączenie z torem kolejowym, jest też 
d& sprzedania w całości lub do wydzierżawienia. Zgłoszenia pod „S ige  
werk 1917 P. D, 1171“ przyjmuje k t u d o l f  t a  / e ,  P r a t i a - P r z y *
K o p y  6 .  1467 2 2

prawie nowa, ostatni modo! z oryginalną poi- 
ską klawiaturą jest do s p r z e d a n i a  z*  
p r z y s t ę p s s ą  c e s i ę  675 K. L. Kurzer, WiedeA, 

XII., We^tbahnstrasse Nr 23. i«8

o P 3 a 2 E 3 ? S l i i ,  Ś I ^ S M  f e l r i f . . -  b 3 r n i n ,  I L B .

S a n a to r y u m  P r i s s n l t z a
c a ł y

dla ekorób nerwowych, w ewaętriay^h t tu jia i materyi. 
Łekarr EnCieiny: Radca sarita ray  8r R aaelf H itaeaaa. 
Dzienna penaya włąr.zais x ksiesyą  od 18 komu w tw j i .  
Dła wytuagająeych lyłko wypossyuba osty  —-

1# 6 0

Z d ru k arń ’ L iterack iej w  K ra k o w ie , u lica J a g ie llo ń sk a  L . 1CŁ fiaaiicA drukar&i L. K. Góraki,


